
KedaKcja: teL 138.28, 102.28, 
•tracja: t«L 182.48, uł. żwirki (daw

niej Karola) Nr. 2. 
KedaJst, 

od jego aaatc przyjmuje 
dniu. 
TY: 

odbte-
ranieni numerów w adminiser. „Echai. 
2 zł. 10 gr. Odnoszenie do domów 40 fr. 

' ^atyeznia 198! r. prenume-

- M U 
norariu 

RekopUow zarówno użytych jak 1 od
rzuconych, redakcja nie 

Łódź wtorek 10 mała 1938 

CENY OGŁOSZEŃ: 

r ti tekstem t-j. 1-aza strona 60 gr. 
W. m-m 1 tam. i t r : 6 tam: w tektclr 
t r , nekrologi 40 gr., zwycz. 15 gr 

strona 10 łamów, drobne 12 gr: za w> 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dl 
bezrobot. 1 zL Ogłoszenia dwukolorow 

9 60 proc: drożej, ogłoszenia zagranie* 
na l trójkolorowe o 100 proc. droze. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zl 
Ceny ogtoezeń niedzielnych sa o 26 pro. 

droższe. 
Za 1 w. mm. w 1 łamie szer. 70 mm. 
(strona 6 łamów), w wydaniu prowin 
cjooalnym zł. Ł—. Za termin druku 

t treść ogłoszeń administracja 
ni* odpowiada. P. K. O. Nr. 602.880 
Opłato poeatowa oisaczona gotówka. 

Cała ludność Florencji wzięła udział w pożegnaniu 
FLORENCJA,. 10. 5. — Kanclerz Rze

szy Hitler wraz z towarzyszącymi mu oso
bami opuścił punktualnie o północy Floren 
cję, odjeżdżając specjalnym pociągiem do 
Berlina. 

Przyjazd kanclerza Hitlera do Berlina 
spodziewany jest w dniu dzisiejszym wie
czorem. 

FLORENCJA, 10.5. — opuszczającemu 
Włochy kanclerzowi Hitlerowi .zgotowała 
ludność Florencji entuzjastyczne pożegna 
nie. 

Ulice i place wokół dworca głównego 
Florencji wypełniły niezliczone Tłumy pu
bliczności, wznosząc ciągle okrzyki na 
cześć kanclerza Hitlera i Mussoliniego. 

Na parę minut przed'godzi 24 przybyli 
na dworzec kanclerz Hitler i Mussolini. 
Kanclerz Rzeszy mia l t ia sobie odznaki ho 
nomwego kaprala milicji faszystowskiej. 

Po pożegnaniu flagi Florencji i gwardii 
przybocznej Mussoliniego, przeszedł Kan

clerz Hitler wraz z Mussolinim przed fron 
tern oddziałów honorowych. Orkiestry o-
degrały hymny narodowe • niemiecki i 
włoski. Z dachów budynków stacyjnych 
wystrzelono niezliczone ilości rakiet. 

Mussolini odprowadził Kanclerza Hitle 
ra do jego wagonu salonowego, spędza
jąc z nim jeszcze krótką chwilę na przyja 
cielskiej rozmowie. Po serdecznym poże-« 
gnaniu obu mężów stanu, pociąg specjał-' 
ny powoli wyruszył ze stacji przy dźwię
kach pieśni narodowych obu krajów. 

NA TERENIE RZESZY. 

BERLIN, 10. 5. — Punktualnie o godz. 
8.2F) specjalny pociąg Kanclerza Rzeszy 
Hitlera przejechał stację graniczną włosko 
-niemiecką w Brennerze. 

Na bogato udekorowanym dworcu sta 
wi l i się na powitanie Kanclerza namiestnik 
dr Seyss-lnquart, sekretarz stanu dr Kal-
tenbrunner oraz nacz. Christoph. 

Młodzież niemiecka w Czechosłowacji 
stanęła murem prasy Hcnleinie 

B E R L I N , 10. 5. — Prasa niemiecka w 
dalszym ciągu szczegółowo informuje o roz 
woju sytuacji politycznej w Czechosłowa
cji. Jako nowy sukces akcji zjednoczenia 
prowadzonej przez Konrada Henleina, no
tują tutaj fakt połączenia wszystkich nie
mieckich związków młodzieży w Czecho
słowacji, który nastąpił ubiegłej niedzieli 
w Usti nad Łabą. Na uroczystość tę przy
byli liczni przedstawiciele niemieckiego ży
cia społecznego i kulturalnego, a Konrad 
Henlein wydelegował swego zastępcę, Frań 
ta, który odczytał telegram Henleina, koń-

Polscy tenisiści zagranicą 

czący się słowami: „Wierzę w zwycięstwo 
tej młodzieży tak głęboko, jak głęboko je
stem przekonany o ostatecznym zwycię
stwie Niemców sudeckich". 

W przemówieniach, jakie przedstawicie 
le młodzieży niemieckiej w Czechosłowacji 
wygłosili na kongresie w Usti, poruszono 
m. i. sprawę wprowadzonego przez rząd 
praski wychowania wojskowego młodzieży. 
Zdaniem przewódców młodzieży niemiec
kiej, wychowanie to nie może wydać od
powiednich rezultatów, gdyż nie uwzglę
dnia w dostatecznej mierze podstaw psy
chologii młodych. Młodzież niemiecka w 
Czechosłowacji żądania swe pod adresem 
rządu praskiego formułuje w 10 punktach 
Henleina, którego uznaje za jedynego przy 
wódce i zjcdnoczyciela niemczyzny w Cze
chosłowacji. 

Dzislefsze 

BUKARESZT, 10. 5. — Król Karol za
wiadomił z okazji dzisiejszego święta na
rodowego Rumunii dowódz. 32 pułku w 
Mircea o decyzji swej zostania szefem te
go pułku. 

32 pułk jest jednym z najbardziej bo
haterskich pułków w armii rumuńskiej, któ 
ry swą wartość bojową wykazał w słyn
nej bitwie pod Marasesti. 

BUKARESZT, 10.5. — Kroi Karol do-

Większe wygrane 
/ d z i i i e U z e g o I ciągnienia Loteri i Klasowej; 

WARSZAWA, 10 .5 .— W dzisiejszym 
pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wa
żniejsze wygrane padły na następujące nu
mery: 

15.000 zł — 140629 
po 10.000 zł — 32562 77507 
po 5000 zł — 124639 144532 154898 
po 2000 zł — 15630 28145 44558 61065 

64928 68483 77254 104678 118755 
144081 144795 145553 

po 1000 zł — 9165 13938 15129 
18987 24164 24678 33998 36950 43818 
45257 46913 53136 54635 68159 82975 
88602 90862 100155 112683 113416 
122385 133707 137332 138380 141707 
142782. 

Prezydent Turcji hf mai Aialurk 
otrzyma klucz swego domu rodzinnego 

STAMBUŁ, 10 .5 .— Jak donosi prasa 
turecka, władze miejskie w Salonikach 
przystąpiły do zakładania parku dokoła do 
mu, w którym urodził się prezydent Kamal 
Ataturk. 

Prezydent miasta Saloniki ma wkrótce 

wyjechać do Ankary na czele specjalnej de 
legacji celem wręczenia Ataturkowi klucza 
jego domu rodzinnego. 

Jak wiadomo, dom powyższy jest od 
kilku lat zamieniony na muzeum pamiątko 
we. 

ZACIĘTE WALKI LOKALNE 
na froncie katalońskim 

BARCELONA, 10. 5. — Ministerstwo I 
konał uroczystego otwarcia wystawy, po-1 obrony narodowej ogłosiło następujący ko 
święconej 20 rocznicy stworzenia wielkiej munikat: Armia Wschodnia: — Na odcin 
Rumunii. ku pirenejskim wojska rządowe zdobyły 

Greta Garbo przybędzie do Warszawy 
aby poznać ojczyzną swego narzeczonego. 

SZTOKHOLM, 10. 5. — Słynna gwiaz
da ekranu Greta Oarbo ma przybyć do 
Warszawy wraz z narzeczonym swym Le
opoldem Stokowskim, który pragnie odwie 
dzić Polskę po długiej nieobecności. 

Para znakomitych artystów przebywa 
obecniew Sztokholmie. 

Prasa szwedzka twierdzi że „boska 
Greta" przyjechała do swej ojczyzny aby 
uprosić matkę swą o błogosławieństwo dla 

Balony polskie z Moście 
wylądowały na terytorium Rumunii. 

siebie i przyszłego męża Leopolda Stoków 
stkiego. 

Witała ich na dworcu matka I brater
stwo artystki. 

Po pobycie w rodzinnej miejscowości 
Grety w Haarby artyści mają przez Hel
sinki, Tallin i Rygę przyjechać do Polski. 

wzgórze 1413 na północno * wschód od 
Elfusi. 

Na froncie armii Lewantu wojska rzą
dowe musiały się nieco cofnąć. Zacięte 
walki toczą się na wzgórzu 1339 na półno 
cny zachód od Iglesuela del Ci . 

AKCJA FLOTY POWSTAŃCZEJ. 

SARAGOSSA, 10..5 — Lotnictwo po
wstańcze bombardowało w poniedziałek 
kilkakrotnie port Sahon na wyspie Minor-
ce. 

W akcji tej współdziałała flota pow
stańcza. 

SALAMANKA, 10. 5. — Ogłoszony w 
nocy komunikat głównej kwatery wojsk 
gen. Franco głosi, iż na poszczególnych 
frontach nie zaszło nic szczególnego. 

Dziś w nocy nastąpiła 

Król Szwecji Gustaw V w rozmowie ze zna 
komitym polskim tenisistą Baworowskim 

w Sztokholmie. 

ŚNIATYŃ, 10. 5. — W okolicy śniaty-
nia wylądowały trzy balony polskie: ,,Ka 
towice", pilotowany przez por. St. God
lewskiego i por. Sicmiankowicza ly lądo-
wał w Załuczu o godz. 6.50, ,,Legionowo" 
pilotowany przez Zygm. Paciorkowskiego 
i Feliksa Paczkowskiego o godz. 4.40 w 
Potoczu „Sanok" — pilotowany przez inż. 
A. Kubicy i por. Kobylańskiego o godz. 
7.35. Lądowanie odbyło się pomyślnie. Pi 
loci są zdrowi i w dobrej formie. Dwa ba 
lony przeleciały o godz. 3.25 granicę, je
den nad śniatyniem. drugi naci Kułacinem. 

Ostatni balon „Poznań" (zafofa: Br. 
Kasprzak i M. Łukasiński) wylądował oko 
ło 300 m za linią graniczną po stronie ru
muńskiej. Na miejsce lądowania balonu u 
dali się natychmiast delegaci straży gra
nicznej z miejscowym starostą na czele. 

Dalsze 4 balony lądowały w powiecie 
kołomyjskim i sąsiednich. 

tnUTNir F I N A Ł W I O S E N N E | W Y C I E C Z K I * 

WĄBRZEŹNO, dnia 10 maja. 
Tragicznie zakończyła się przejażdżka 

^jakiem żaglowym, na jeziorze zamko
wym. Uczeń IV klasy państw, gimn. w Wą
brzeźnie Lidkiewicz Włodzimierz, odprowa 
J-jziwszy do pociągu ojca udał się wraz z 
£ 0 |egą Ostrowskim na przejażdżkę kaja
ł em żaglowym. W pewnej chwili silny 

Dolar 5.27 
Bank Polski notował dolary po 527 

I l , nty szterlingi 26.32, franki ' szwaj-
C a * k i e 120.85, franki francuskie 14,62, l i 
ty Włoskie 21.60. 

wiatr wywrócił kajak i obaj znaleźli się w 
wodzie. Ostrowski, który umiał pływać, 
zdołał o własnych siłach dopłynąć do brze 
gu, Lidkiewicz zaś pozostał w wodzie, 
trzymając się kajaku i wzywając ratunku. 
Mimowolny świadek tragicznego wypadku 
p. F. Suleżycki rzucił się na ratunek Lidkie 
wieżowi, jednakże wskutek zimna, dostał 
skurczu i musiał sam siebie ratować. L id
kiewicz, nie otrzymawszy znikąd pomocy, 
utonął. W chwilę po tym na miejsce tragi
cznego wypadku przybyła policja oraz ly-
bacy, którzy po przeszło półgodzinnych po 
szukiwaniach wydobyli zwłoki, które prze
wieziono do kostnicy szpitala. 

Na polach pod Zamolińcami w odle
głości 12 km od Kołomyi wylądował ba
lon „He l " z załogą kpt. Stencel i red. Osin 
ski z Warszawy. 

W Zalotowie w pow. śniatyńskim wy
lądował balon nieustalonej nazwy. 

Balon „Mazowsze" z załogą pp. Pta-
siński i Wrzesiński lądował na polach pod 
Serafinką w pow. horodeńskim. 

Wreszcie ze Stryja nadeszła wiado
mość, że w nocy wylądował balon „Syre
na" kołą Ławocznego w pobliżu grani ;y 
czechosłowackiej. 

na granicy lttemko-polskief. 
WARSZAWA, 10. 5. — Dziś rozpoczę 

ła się normalna wymiana pocztowa mię
dzy Polską i Litwą. 

W nocy o godz. 3-ej nad ranem na 
granicy koło st. Zawiasy nastąpiła pierw
sza wymiana prywatnych przesyłek pocz
towych między ambasadorem polskim i l i 
tewskim. 

Wieczorem o godz. 8-ej nasfąpi druga 
wymiana i od dziś wymiany te będą się 
odbywać stale o tych godzinach. 

Pocztę z obu stron będą na razie do
woziły samochody pocztowe, zaś po uru-

Z podróży Prezydenta R. P. po Centr. Okr. Przem 

Powitanie Prezydenta R.P. w Sędziszów skich Zakładach Przemysłowo-Drzewnych 
przez przedstawiciela robotników zakładów. Obok Prezydenta R.P. wicepremier inż. 

Kwiatkowski, 

chomieniu pociągów do granicy poczta bę 
dzie korzystała z kolei. 

PIERWSZA ROZMOWA PRYWATNA. 
WARSZAWA, 10. 5. — Pierwszą roz

mowę prywatną telefoniczną z Kownem 
przeprowadził „E . Por" z posłem Charwa 
tern. 

— Wyrażam radość — odpowiada 
min. Chorwat — że po raz pierwszy od ty 
lu lat możliwe jest przeprowadzenie pry
watnej rozmowy między stolicą Polski i 
stolicą Litwy. Możliwość tę zawdzięcza
my konwencji, która jest wyrazem wzajem 
nej dobrej woli i stanowi pierwszy krok 
do praktycznej normalizacji stosunków pol 
sko - litewskich. Dzięki tej wzajemnej do 
brej wol i idziemy naprzód po drodze nor 
malizacji. 

Zapytujemy o toczące się w Kownie roz 
mowy na temat komunikacji wodnej. 

— Rozwijają się one pomyślnie — od
powiada min. Charwat. 

— Ostatnie pytanie, panie ministrze: 
Kiedy poselstwo przeprowadza się do wła
snego lokalu? 

— Lokal jest już wynajęty. Po doko
naniu odpowiedniego remontu, poselstwo 
już niebawem przeprowadzi się. 

— Dziękujemy najuprzejmiej panu mi
nistrowi — kończymy rozmowę. 

— A ja dziękuję za ten pierwszy pry
watny telefon z Warszawy i życzę panom 
dobrych wiadomości telefonicznych z K o 
wna do Warszawy — odpowiada poseł 
Charwat. 

Pierwsza nieurzędowa rozmowa War
szawa — Kowno była skończona. 

Wilie [ i i i W 
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Dziś i dni nasępnych! Wspaniały program poskich filmów. 
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Początek * dni powiz. o godz. 4., * MedzieMt i święta o toit. 11 

II) Jako nadprogram, kapitalna komedia p. t. 

„ N I E D O R A J D A * * w , 
Następny program „PASTEUR" 1 

Muni i „BLOND CARMEN" ż M 

\DOI .F DYMSZA, 
w r. gł. Paul 
artą Eggerth 

Z 40-stu oskarżonych m 

38-miu skazano na wiezienie 
W H O K W P R O C E f l E P I O T R K Ó W * * ! * * 

PIOTRKÓW, 10.3 — Po dwutygodnio
wym procesie o fałszerstwo kart rźemieślnl 
czych, Sąd Okręgowy w Piotrkowic, W 
składzie przew. s. Thomas, Wotatici i. L i 
piński i asesor Krajewski punktualnie o go
dzinie 12-ej w poł. ogłosił wyrok, mocą 
którego skazani zostali: 

DziechciAski Bronisław Romuald, b. 
urzędnik Starostwa Pow. w Piotrkowie — 
3 lata więzienia z pozbawieniem praw na 
lat 5; (ioicthcrsz Alordka wl. sklepu ubrań 
w Piotrkowie — 2 lata więź. z pozb. praw 
na 3 lata; Goldhersz Jankiel kuśnierz z 
Piotrkowa — 2 lata w. z zaw. 3 lata; Alor-
tenfeld Majer b. prezes Zw. Rzemieślni
ków i— Żydów w Piotrkowie — 2 lata w. 
—z zaw 5 lat; l.iclitcns/tajn Nachman kra 

wiec z Przedborza — 8 mics. więź.; Kur-
nydz Cliii cukiernik z iPotrkowa — 6 
mieś. więź., Steinberg Moszek paser z 
Piotrkowa — 7 mie. więź. (karę odby ł ) ; 
Jakubowicz Szmul fryzjer z Bełchatowa — 
8 mies. więź.; Krakauer Lejzor fryzjer i Ło 
dzi i non. prezes Zw. Fryzjerów ł.ódzkich 

— 10 mies. wieź. — z pozb. praw na 
3 lata (karę odbył; Rozencwajg Abcr, prac. 
Elektrowni w Piotrkowie — 9 mies. więz.J 
Minc Ruchla, wł. baru w Piotrkowie — 6 
mies. z pozb. praw na 4 lata; Pisarek Icek 
stolarz z Przedborza — 6 mies. więź., * 
zaw. na 2 lata; Jakubowic* Izrael, iryzjer z 

Łodzi, Klper Icek adm. domu z Łodzi, Fajw 
łowicz Kałnian — kamasznik z Piotrkowa, 
Frenkiel Mojżesz — krawiec z iPotrkowa, 
Krajtman Motel — stolarz z Sulejowa, Ou-
lerman Jakub — fryzjer z Radomska, D i -
kerman Josek — stolarz z Radomska, A j -
zensztajn Josek — piekarz z Piotrkowa. 
Wajschof Szymcha — czapnik z Sulejo
wa, Fuks Moszek — krawiec z Przedbo
rza, Różański Moszek — rzeźnik z Włosz-
czowy, Rndatt Icek — stolarz z Będzina, 
LitmanOwicz Szmul — rzeeźnik z Betclia-
towa, Auerbach Moszek — z Tomaszowa, 
Landsberg Moszek - - krawiec z Tomaszo
wa, Rotbaum Moszek — krawiec z Za
wiercia, Korn Szymon — szewc z Łodzi, 
Piwko Icek - - fryzjt? I Łodzi; Witkowski 
SZrńtil — krawiec z Łodzi. Borensztajn 
Abrani — fryzjer 7 Łodzi, Glazer Rywen — 
krawiec z Piotrkowa. Horn Fiszel — pie-
kar% z Wolborza, Gwóźdź Herszlik — kra
wiec z Radomska, Dawnel Gabriel — z 
Piotrkowa, Gold SzuHm BOrtich, Wolf 
Szloma — krawiec z Przedborza — wszy
scy po fi mies. wleź. I 30 zł. grzywny. 

Lewkowicz Salomon — fryzjer z Ra
domska oraz Henechowicz Lajb — fryzjer 
z Piotikowa zostali uniewinnieni. 

Zarówno prokurator jak I obrona zapo
wiedzieli apelację. 

P o 2 4 l a t a c h u d r ę k i 

matka odnalazła syna. 
Z Olkusza donoszą: 
Przed samą wojną światową wyjechał 

z Olkusza do Warszawy w poszukiwaniu 
pracy Jan Kamiński, zabierając z sobą 4-
letniego synka, Henryka. Z Warszawy Ka
miński udał się do Niemiec, gdzie znalazł 
pracę na kopalni, syna zas" zostawił przy 
swej niezamożnej rodzinie w Warszawie. 

Pozostała rodzina w Olkuszu, t j . tona 
Kamińskiego i synowie przez cały czas nie 
mieli wiadomości o Kamińskim, który obe
cnie już nie żyje, ani też o małym Henryku. 

Młodzieniec, który nigdy nie widział ma 
tki i braci, napisał do Olkusza list. Cala 
rodzina wyjechała do Radości pod War
szawą, gdzie mieszka cudem odnaleziony 
Henryk Kamiński, pracownik kolejowy. 

Powitanie matki z odnalezionym synem, 
którego nie widziała przez 24 lata i dawno 
opłakała Jako zmarłego, było wprost dra
matyczne. Kobieta ściskała syna i płacząc 
całowała go. 

W pewnym momencie t nadmiaru wzru
szenia zemdlała. 

Kamińska przeżyła podwójną radość, 
bo została na ślubie swego odnalezionego 

syna. W jednym dniu zdobyła syna i syiioi 
wą. 

Zarówno ojca jak dziecko uważano za 
zaginionych. Ód tego czasu minęły 24 lata. 
Mały Henryk Kamiński, którego po śmier
ci ojca wychowywała ulica, wyrósł na do
rodnego młodzieńca i zapragnął się ożenić. 

Zmuszony był przedłożyć jednak metry 
kf urodzenia, której zdobycie przedstawia
ło dla niego duże trudności. Nie wiedział 
bowiertl skąd pochodzi i gdzie się urodził. 

Przez rok szukał cierpliwie miejsca u-
rodzenia, a gdy wreszcie dowiedział się, 
że pochodzi z Olkusza, odkrył również istnie 
nie swej najbliższej rodziny — matki 
i braci. 

4 Q O o s ó b p r a c u j e 
na robolach publicznych w Tomaszowie 

T O M A S Z Ó W , 10. 5. _ N a robotach publicz 
nych, finansowanych p n e z Fundusz Pracy i na 
robotach miejskich, prowadzonych 1 funduszu 

K u r s s p a w a n i a 
t u k i e m e l e k t r y c z n y m 

Łódzkie Towarzystwo K u n ó w Technicznych 
informuje, i i wykłady i zalącla praktyczne na 
kursie spawania łukiem elektrycznym rozpocz
ną si« dnia 18 maja rb. o godz. 18-ej. Kance
laria kursów udziela informacji i przy jmuj * 
zapisy w godz. od 9-ej do lS-ej i od 18-ej do 
20-ej codziennie z wyjątk iem sobót i świat. 

Adres kursów u l . Żeromskiego 115 w Ło
dzi. 

Pobór rocznika 1917 
Jutro, w środę, do poboru głównego ro

cznika 1917 stawić się winni: przed komisją 
poborową Nr. 1 przy ul. Ogrodowej Nr. 34— 
mężczyźni, zamieszkali na terenie III komi
sariatu, o nazwiskach na litery od K, do KI., 
zaś przed komisją poberową Nr. 2 przy A!. 
Kościuszki 19 — mężczyźni zamieszkali na 
terenie l v komisariatu, o nazwiskach na l i 
tery E, F. 

W O Ł K O W Y S K I 
Bp«oJłli>ta ehtT6b wsneryeimyeh, aakraalnfcb 

t skórnych 
C*ftUlniai>a 11 Llele-n 23S 0 • 

STiyJmuje oa fo«i. S—U, otl «—• W, w niedziele 
1 i wicia od coda. 9—1. 

P O T R Z E B N E kietlarki (chrześcijanki), Ciep
lak, Łócź, ul. Piotrkowska 10. 

P O T R Z E B N A zdolna gorse.-iarka na stało, 
r ty , warunk i , niezwłocznie do Admin. 
„Chrześcijanka". 

Ofe 
pod 

zarządu miejskiego w Tomaszewie, pracuje obe 
cnie 490 osób. 

Stan zatrudnionych sezonowców zwiększy 
się w dniach najbliższych, gdyż nowe partie ro 
botników skierowane zostaną do robót ziem
nych przy przebudowie szeregu nowych ulic 
na terenie miasta oraz do robót prowadzonych 
przy regulacji rzeki Wolbórki . 

Ogółem w br. na robotach publicznych i 
miejskich w Tomaszowie pracować będzie po
nad 700 osób. 

T r u p n a t o r z e k o l e j o w y m . 
T O M A S Z Ó W , 10. 6. _ N a torze kolejowym 

pod Tomaszowem znaleziono zwłoki młodego 
mężczyzny. 

Dochodzenie ustaliło, że zabitym przez po
ciąg mężczyzną jest 27-letni Antoni Zdzlechow 
ski z Tomaszowa Maz . Z listu znalezionego 
przy Zdziechowskirje należy przypuszczać, że 
rzucił się on pod pociąg z powodu porzucenia 
go przez p. R. z Tomaszowa, z którą utrzymy
wał przez czas dłuższy bliższe stosunki. 

* * • — • •, • i • 

podejmą posłowie i senatorowie naszego okręgu 
LÓD2, 10.5. — Inicjatywa nadania o-

becnemu zarządowi miejskiemu w Łod i i 
uprawnień do zaciągnięcia pożyczki w wy 
sokości 20 milionów zl na budowę tylu 
szkół, których ilość ma zabezpieczyć real
ność powszechnego nauczania — 

wyszła i kół obywatelskich. 
Toteż w najbliższych dniach inicjatywa ta 
będzie przedmiotem rozpoznań przez regio
nalne Kolo posłów i senatorów. 

Są wszystkie dane ku temu, że 

regionalne Koło parlamentarzystów 
przejmie tę inicjatywę 

i wystąpi od siebie na nadzwyczajnej czerw 
cowej sesji Sejmu i Senatu z wnioskiem 
wydania ustawy, upoważniającej obecny 
Zarząd Miejski w Łodzi do zaciągnięcia 
20 milionów zł pożyczki okólnej. 

Dodajemy, że zagraniczny rynek pie
niężny ustosunkował się pozytywnie do tej 
pożyczki. 

Dwa zuchwałe napady bandyckie 
n a d J e z i o r e m O o p ł e m * 

Z Kruszwicy donoszą: 
We wsi Chełmce nad Ooplem dokona

no nocą zuchwałego napadu na dwa mie
szkania. 

Szajka rabusiów wtargnęła do mieszka 
nia rolnika W. Skowrona. Zerwani ze snu 
domownicy, zostali w mgnieniu oka przez 
bandytów związani powrozami. Syn rolni
ka zdołał wyrwać się z rąk bandytów, wy 
biegł ni podwórze, po czym udał się do 

miejscowego posterunku policji. Bandyci 
w międzyczasie zbiegli. Druga ,,partia" w 
tym samym czasie gospodarzyła się u są
siada rolnika W. Mielcarka. Tu bandyci 
splądrowali mieszkanie, spakowali łup wy 
rzucając przez okno na podwórze. Na 
krzyk napadniętego rolnika włamywacze 
zbiegli, zabierając płaszcze, resztę zaś łu 
pu pogubili w czasie ucieczki. 

Prowincjonalni stolarze 
d o m a g a j ą s i ę p o d w y ż k i p l a c . 

ŁÓDŹ, 10. i. — Zwięaki aewotłowe podjęły -».- . 
(o czasu akcję o unormowanie warunków płacy ' 
pracy dla stolarzy rduńsko . wolskich. Płace Irh 
po większej części wynosiły 30—40 groszy aa godeł-
nr, co w stosunku do robotników wykwalifikowa
nych było zbyt krzywdzące. Na (Wołanej jraarze 
prird liedinioma tygodniami konferencji, nie osia* 
gnlęlo poroaumlenla, a przedstawiciele cechów pre-
•III o pewną cwiokę, motywowaną konircznośrlę te* 

mu dg ndaiaiu w pertraktacjach priedutawi-
riela Izby Rzemieślniczej w rharakjene rzeesoznaw. 
ry. Na skutek tego inspektor prawy zwołał konferen
cje na dzień * bhi. 

Równica wi ant .11 - za pertraktacje nie dały rezul
tatu, gdyż mimo wydania imiennych wezwań — 
cerh atolaray nie itawll alf na konferencji- W zwia 
zku a rym inapektor pracy konferencję odroczył du 
dnia 17 l.m , przy czym zawiadomienie o stawień, 
nl rwie cech* Mularzy • iatrz#n», hśjjlzie fljr*e)|m 
karnym. 

KOMISJA ROZJEMCZA „nt 'DOWLARZY" PRZY 
PRACY. 

Dziś w Okrępowej Inspekcji Pracy pod praewod-
nirtwem radcy Wróblewskiego rntpnczeła iwe prace 
komioja rozjemcza dla przemytłu budowlanego. 

Udział w pierwliynj pnfrfedte.niu gotpodaresym, 
na którym uatllony będzie dalnay tok prie i zebra
ne podstawowa materiały, bierze ogółem 11 osób. 

Orzrrzrnie, norniająee warunki płacy i pracy dla 
robotników przemysłu budowlanego, wydane zoata-
nie w końcu bieżącego tygodnia. 

Ciekawe jeft, w jakim stopniu uwzględni efto 
postulaty robotników, którzy — jak wiadoma — ią. 
daj | sł 1.47 aa godzinę pracy. 

ZATARG U MARKUSA KONA. 
Wrrnrsj odbyła alf w Inspekcji Pracy naitepna 

Z kniei konferencja w sprawie zlikwidowania »a-
targu w fabryce Marbuaa Kona, który powstał nt tle 
nleprkyjeeia do pracy ponad 200 oaób. Wczoraj upra
wa polunfta ale A tyle w kierunku likwidacji, ie 
firma po okresie urlopowym od 21 maja do 11 cier-
wca, postanowiła angatować do pracy w plerwarytn 
rrediie t r -h, którzy najwięcej jej potrtebuji, a wifr 
jedynych żywicieli rodain I I. d. 

W Ł Ó K N I A R Z E » A D Z A . 
Odbyło sie posiedtenie Zarządu Odaiału Włók 

n l a n y ZPZŻ. Posiedienlu prtewodnicy.ył p. Ga 
jewaki. Po omówieniu stosunków, panujących 
w prtemyele włókienniczym, rebsani podjęli i t e 
reg rezolucji. 

Z J A Z D W Ł O D Z I . 
— W niedzielę, dni» 15 hm. odbedale i le w 

Łodzi ogólno - krajowy zjazd Polskieh Zw. Za-

SŁONCE 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i . 

I .OD / , 10. 5. — D i l l t | . 1 rano temperatura 
w śródmieściu wnosiła 14 slopni powyłej aera. — 
W rlęgu nocy ubiegłej najnitsaa ciepłota wymwiła 
plua S stopni. Clinienie harometryrane spadło nie-
zneznii ' do 751 milimetrów. Pogoda będzie nadal 
•łonerzna. Coraz cieplej. 

Wiatry % kierunków południowyrh. 

Pierwsza Polska Wystawa Szpitalnictwa 
o d b ę d z i e s i ę w W a r s z a w i e * 

Z inicjatywy Polskiego Towarzystwa Szpi
talnictwa odbędzie się pod protektoratem Pre
miera gen. Składkowskiego w Warszawie w 
gmachu budującefo się szpitala Wojskowego 
przy ulicy 6-go Sierpnia „Pierwsza Polska Wy 
stawa Szpitalnictwa . 

Pierwsza próba 
już przekona cie, ta L U N A płyn do czyszcze
nia platerów, metali, szyb i luster — przewyż

sza wszystko! 

B O G U S Ł A W KUft, nl. Nic lamiana 19, zgubił 
bilet wolnej jazdy, wyd. przez Dyr. K. E. Ł , 

S P K Z E D A M jadalnie, czarny dab Ojrlrdnć od 
godz. 9 — 13-ej codziennie. U l . 11 Listopada 
"C m. 5. prawa oficyna 

1 w ó l ideał 
;o mydło do golenia 

P 1 X I N 

Wystawa ta zgromadzi azereg niezmiernie 
Interesujących eksponatów zarówno z dziedziny 
budownictwa jak i ealkowitego wyposażenia no 
Woezeinego szpitala. Dorobek polskiego przemy 
słu farmaceutycznego zostanie na Wystawie 
przedstawiony w sposób żywy i barwny. Boga
ty dział naukowy, pielęgniarstwo, ratownictwo 
tt szczególnym uwzględnieniem obrony prze
ciwgazowej, udział wojaka i olbrzymi dział lecz 
nlctwa społecznego złożą Sit na całość imponu 
jąe<»-

Wystawa U te względu na doniosłość zna
czenia szpitalnictwa w tyciu Narodu wzbudziła 
zrozumiałe zainteresowanie. 

Zarząd Wystawy stanowią: pp. płk. dr K. 
Miszewski — przewodniczący, dr W . Przywle-
czerski, inż. W. Borawski, inż. M. Heyman. 

Biuro Wystawy mieści się w Warszawie, ul., 
Boduena 2 m. 2, tel. 320-80. 

wodowych robotników przamysłu włókiennicze
go. Wydział Wykonawczy ZJ. P. Z. Z . reprezen 
towaó będą sen. Mar ian Malinowski, red, Jerzy 
ńmlech i Władysław Długosz. 

Poza apruwozdaniaml t działalności za r. ub. 
i aprawami organizacyjnymi zjazd podejmie u 
chwały dotyczące m. In. kwestii wymówieniu 
obowląiującego obecnie orzeczenia w przemyśle 
włókienniczym z dnia 2 — 8 sierpnia 1037 roku 
którego wypowiedzenia należy się spodziewać 
do dnia 81 maja rb. 

Z L I K W I D O W A N Y ZATARG. 
W r.i' l.i.u ni 1 wykoórcalni firmy Góralski przy 

ii 1. Piotrkowskiej 214 wyhttrhł tararg robotniczy na 
tle i.•inli-iK ji amnif jszenla lloari godain pracy dałem 
nej. Rohntniry powiadomili Zw. Zaw. „Praca", któ
rego praedstawiriel, n. Małolepscy, odbył nalyrh-
miatt konferencję fc . h n k - j a fabryki. Po kllkucn. 
dzlrmyrh rozmowach wreszcie firma zgodziła sir nie 
tylko utrztinaA obecny 6-goclzinily dzień pracy, ale 
pnilwyfeaye' do ośytiu godzin. 

W len sposób aatarg uległ likwidacji. 

MAJ5TROWIT. 
Aprawa wapólnej kon/erencji przemysłu z maj

strami d l i zawarcia ogólnej umowy zbiorowej — 
komplikuje aię. Naczelnik Prennier, który przewod
niczył pierwazej konferencji — zachorował i w naj
bliższych dniach nie należy aię jpodziewać zwołania 
naatępnyrn rozmów/ 

Czy jesteś członkiem 

L O P . P . ? 

(—) Strajk stewardów na statkach pasaierłkich 
we Francji aoslał wczoraj zlikwidowany. 

( _ ) Według wiadomości nieoficjalnych, podczas 
poufnych rozmów raymskich kanclerz Hitler uznał 
rucjonalnwść układów między Wtorhami a Anglię 
i Wiochami a Francję. Poza tym Niemcy uznaję prze 
wagę interesów gosporfirrzyrh Włltch w Hiszpanii, 
Jugiii-łnwii, Rumunii i na Węgraecli. Ze awej strony 
H M t o l i M ogłasza desinteressement w tprawie Niem
ców sude-kich i O.erhosłowiicji. 

(—•) kanclerz Hitler przybył wraoraj do Floren
cji, gdzie wraz z Mussolinim udał się do Pałacu 
Pltlk Powrót Hitlera do llerlina następi we wtorek 
wieczorem. W Berlinie poczyniono przygotowani* 
do owacyjnego powitania kanclerza. 

(—) Prezydent R. P. został wybrany członkiem 
węgierskiej Akademii Umiejętności. 

(—) Rokowania w łprawie normalizacji komd-
ntklcji kolejowej między Polskę a Litwę maję prze
bieg pomyślny. Omówiona została już sprawa utta< 
nowicnia -i.v>j nadawczo - odbiorczych po stronie 
polskiej i litewskiej. 

(—) Na wczorajszym pierwszym posiedzeniu Ra
dy Ligi wyłoniły się trudności proceduralne w zwie-
zku a aędnniem delegacji abisyńskiej dopuszczenia 
jej do obrad. 

(—) Wczoraj n* lotnisku w Skniłowie koło Lwo. 
wa odbył się start ismolotów do raidu lotniczego 
dokoła Komunii, zorganizowany przez aeroklub lwów 
skl i Zw. Akademicki „Liga". Ogółem startowało 
15 samolotów i 3 aiybowce, które przybyły w po
łudnie do Czerniowiee. 

(—) Prezydent R. P. ułaskawił izeregowca Bru
nona Smykałę, skazanego za zabójstwo kolportera 
Kranrlszka Kolncgo w Świętochłowicach na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, tamienlajęe mu k i r f 
na bezterminowe więiienle. 

(—) Ulica Powęzkowika w Warszawie była wczo* 
raj widownię tragedii, 

Zamiesakała pray ul. Powęskowtkiej 62, Maria 
Btasznzykowa, w towartyitwie 23.1«tnieJ awej córkl f 

Janiny, udała tlę n l ul. Połaskę 18, do krawrowej. 
Po drodze, na Puwęikich, spotkały Jóaefa Tomi* 
szczuka, który był przyjacielem Janiny i ojcem jej 
nieślubnego dziecka. Zobiczywazy ;d|ca kobiety. To 
misarzuk wyclęgnęł rewolwer | chciał slrrelac Re
wolwer Jednak tię aiclęł. Wóweaia TomMtciuk »v-
rlęgnęl drugi rewolwer i aaiypai gradem kul obie 
kobiety, które położył trupem. Tłum chciał zabójcę 
zlinczował, tak że dopiero policji udało alf go wy. 
ratować. 

Przyczynę zabójstwa był fakt, że Błaszczykowie 
iikiłuwali zmusić Tomaizczuka, ażeby ożenił aię t 
ich córkę. 

(—) Sail Okręgowy W Ludzi akliat Sn letniego 
Izaaka lłreniiera, zegarmistrza, zamieazkałego pray 
ul. Zamenhofa 2, ta deprawowanie 10-letnlrh pol-
lltldl dziewczynek i urażenie ich chorobami wene. 
rycznymi na pięć lat wlęalenia. 

(—) Wl-edyrektor P.K.P., p. Tytka, dokonał 
wcaoraj lustracji obu dworców węita łódzkiego. 

(—) Zakaz używania sygnalizacji dźwiękowej W 
nocy, w godzinach od 23 do * rano, opublikowany 
został wraoraj w „Dzienniku Wojewódzkim" i obo-
więzuje na terenie Lodzi, Pabianic, Piotrkowa, Te* 
maazowa Mas. i Zgierza. 

Kroniki Pogotowia Ratunkowego 
K W A S S O L N Y W M O D Z I R 

T.ÓDŻ, dnia 10 maja . — W związku z obla, 
n i i in kwasem solnym 24-letnieJ Maszy Grywer-
sztnjn (Składowa 84) przez Jej własnego męta 
dochodzenie przeciwko sprawcy napaści wdro
żył G Komisariat P.P. 

Jak zdołano dotychczas ustalić małżonkowie 
Grywcr.M7.tnjn od dłuższego czasu byli a sobą 
powaśnlenl. tona nie chciała powrócić do swe-
go męża. Gdy nia pomogły żadne perswazje, 
Grywer iz ta jn spotkawszy swa toną na ulicy 
Kilińskiego oblał j ą kwasem. 

GrywereataJna przekazano sędziemu śledcze 
mu. 

— Zakończone sostało dochodzenie policyjne 
prowadzone przez 5 Komisariat P.P. W I p r a M t i 
oblania kwasem solnym ln ł . Brausa na tere
nie fabryk i Biedermana przez robotnicą Adelą 
Werkwartówną. Dzisiaj młoda robotnica prze
kazana została do dyspozycji sędziego śledcze
go. 

ZYCIE PABIANIC. 

Smutny, koniec samotnego życia 
NAGŁA SHHERĆ *TARI .C<0 KAWALERA. 

Na-,P 
, k i ' 

Zamieszkały w Pabianicach przy ul. 
rutowlcza 20 —Bąk Wawrzyniec, lat 54 
waler cierpieli od łtiźszego już czasu na 
astmę. 

Oncgdaj wymieniony zasłabł nagle w 
swoim mieszkaniu I zanim sgsledzi zdołali 
wezwać- lekarza zmarł. Pogrzebem zmarłego 
zajmie sie rodzina. 

LUDZIE NIEZNAJĄCY SUBORDYNACjL 
Odbywający służbę zastępczą na robo

tach w parku Wolności Urohman Stefan 
(SkarRi 51) i Skiba Stanisław (Warszaw
ska 7) upili się w czasie pracy, a następnie 
podmawiali inych do niesubordynacji wzglę
dem przełożonych. Za te wyczyny obaj po
ciągnięci zostali da surowej odpowiedzial
ności karnej.' 

GDY W OŁOWIE SZUMI. 
Hilne Florian, zamieszkały w Pabianicach 

ptzy ul. Polnej 10, będąc w stanie nietrzeź
wymi dobijał się w porze nocnej do drzwi 
mieszkania swego gospodarza i właściciela 
posesji. Jaki był zamiar Hilnego trudno 
io dociec, w każdym bądź razie przezorny 
gospodarz zaalarmował policję, która spija
ła odpowiedni protokół, na mocy którego 
sprawca zakłócenia spokoju nocnego odpo-
dać będzie sądownie. 

WYKROCZENIA ADMINlSTRACY|NE. 
Mieszkaniec wsi Staslela, powiatu brze

zińskiego nielaki Chruściński Franciszek przy 
jechał wceem do Pabianic w odpaźoncgo sil
nie konia. Zauważył to policjant i spisał wła
ścicielowi zaprzęgu odpowiedni protrikół. 

— Błoch Zcnobiusz z Bychlewa pod Pa
bianicami harcował na rowerze po chodni
kach ulicznych. Na ulicv Kilińskiego wp;nll 
pnisto w ramiona czujnego policjanta, klóry 
rowerzystę zaprowadził do komisariatu ce
lem spisania protokółu. 

POBIŁ I OKRADŁ. 
Mikołajewski Jan, zamieszkały przy uli

cy Targowej 54 zameldował w komisariacie 

P., ie gdy przebywał w mieszkaniu Ko 
wal Anny napadł na niego niejaki Bednarski 
który pciblł go srodze przy czym zginęło nu 
z kieszeni 50 złotych w,gotówce, Pollcfa pro 
wadzi dochodzenie. 

U K A R A N I WŁAŚCICIELE DOMÓW. 
Na terenie tu. Pabianic nd ««ereiu już lat wa. 

Minki pracy i płacy dotorrAw domowych, dzięki 
<'hizr4rijan«kicmit Związkowi Dozorców Domow>fh 
«ą rriulowanc orzceacpiami nadzwyczajnej komifj 1 

rozjeinrzcj. Ostatnie orierzenie zoMnlo Wydine * 
dniu 9 rzerwrl l u 37 r. 1 abowiętuje weayMkicb wła
ścicieli nieruebonio<ei 1 doaorrAw domowych W* 
l'abianic. 

Ponieważ właJeldel* aleruchotnoJci nie honortt* 
jij wydanego orzeczenia N.K.R. dozorcy donioW, 
zoraanl2owani w ChrzelcIjaAskim Zwlęzku Di)z» r i 

rów Domowych w Pabianicach wystąpili do In»pck« 
eji Pracy 0 pocięgnlęrie opornych właścicieli n i ' * 
ruchomości do odpowiedzialności karno - adiuini-
MracNjncj. W wyniku ezego toatlll ukarani pr*** 
Inspekcję pney nazlęjtujęcy właściciele nlerurh»» 
M ś c i : Kuks Aron ( W i r w i w s k i 19) w wysokole* 
100 złotych grzywny, śpionek Henryk (Pułarkie-
»o 11) _ 1011 aj, F i lm Fałek (Poprtecani 251 
IDO zł. i Adler Moitek (Konstantynowska 1 
100 złoty, h 

Przeciwko Coldsztajnowl Kopiowi (PnłasklcS* 
nr 81, Izr.nelewirzowl Towle (War-znw«ka 4), K**J 
del Taubie (Llmanowakiego 11) i Rnźenowi J » e l 

Beniaminowi (Bużnirzna 10) aoatały wjznaczort* 
rozprawy lurne na dzień 9 hm. 

UZUPEŁNIENIE. 
Wiadomość naszą * dnia 5 bm. p. t. „ W ^ 

rywali drzewka uliczne" uzupełniamy , v l l 1 J 
że obaj awanturnicy Władysław Kozak. 
Kubicki Piotr nie przebywali w mies*kamu 
Nowotnej Heleny przy ul. Orlej 14, lecz 
ko wybili 1 szybę w oknie od zewnątrz 
zbiegli. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe przv ul. Gdańskiej po raz osta

tni ..Moje szczęście to ty". Film pełen czam 
i miłości. 
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K o n c e r t y w d z i e w i c z y c h l a s a c h . 

S O L I S T A P U S Z C Z Y 
W1f,4©Sf ZAGŁADY NA SPOCONE ftŴ RZENiA 

Manaos, w maju. 
Dorzecze Amazonki i licznych jej dopły

wów, pokryte nieprzebytym gąszczem naj
większych na kuli ziemskiej dziewiczych 
lasów, jest ojczyzną szczególnego gatunku 
malp-wyjców. 

Niewielkie te czwororękie stworzenia, o 
wzroście nie przewyższającym 80 centy
metrów, odznaczają się dziwną właściwoś
cią wydawania jednocześnie dwóch rodza
jów głosu: jeden przypomina bicie w bę
ben, drugi zgrzyt źle nasmarowanych kół u 
Wozu albo przeszywający kwik wieprza 
Wobec niebezpieczeństwa. 

Wyjce żyją w gromadkach, liczących 
od trzech do dziewięciu osobników. „Na
czelnikiem" każdej bywa stary, brodaty 
lam lec i on właśnie daje koncerty. 

Dokoła niego, albo w nieznacznej odle
głości, zawiesza się na gałęziach audyto
rium, złożone z samic i młodych samców, 
nie posiadających jeszcze własnej rodziny. 

„Barbado" (brodacz) wybiera zazwy
czaj rozłożyste,drzewo orzecha „sapucaya" 
i wyprostowany sadowi się na rozwidleniu 
gałęzi, trzymając się tylnymi rękami i ogo
nem, odgrywającym rolę piątej ręki, najsil
niejszej ze wszystkich skoro często się zda 
rza, iż szykując się do spania, małpka za
wisa właśnie na ogonie, który nawet po 
śmierci, zaciśnięty kurczowo, się nie rozprę 
ża, o czym świadczą gnijące trupy, kołyszą 
cc się na wietrze u wierzchołków drzew. 

Parę głuchych pomruków, widocznie 
dla przetarcia głosu, dobywa się z krtani 
-solisty", po czym rozpoczyna się dziwacz 
ny śpiew, spleciony.z tonów wysokich i nis 
kich, wydawanych jednocześnie. Wykonaw 
ca się ożywia, ramiona jego rytmicznie 
wznoszą się i opadają. Zasłuchane samice 
i młode z opuszczoną głową, miarowo ko
łyszą się w milczeniu naprzód i w tył. 

W momencie krótkotrwałego podzwro
tnikowego zachodu, kiedy zalegające zie
mię ciemności rozjaśniają pierwsze muszki 

fosforyzujące, podobne do żywych, tańczą
cych iskier, scena nabiera niewysłowione-
go piękna. 

Na wysokiej gałęzi, oświetlonej ostatni
mi błyskami gasnącego światła, grupa wyj -
ców odcina się czarnymi sylwetkami od ja
snego jeszcze nieba, podczas gdy z gardła 
wodza dobywają się niestrudzenie dziwne 
dźwięki. 

Wrażenie widza, należy do niezapom
nianych. 

Zrozpaczona córka B3SBI 
zastrzeliła chora: matkę. 

bliski zgon, oswobadza się z uścisku ucze
pionych u jej ramion rączek małego. Roz
staje się z nim w ostatniej chwili, gdy wie, 
że sama zaraz padnie. Zamiast pozbywać 
się żywego ciężaru i łatwiej umykać przed 
myśliwym, małpa dobywa ostatku sił, by 
umieścić swoje małe bezpiecznie od mor
derczych strzałów na najwyższej gałęzi, 

' którą zdoła jeszcze dosięgnąć. 

Do tej pory wyjce żyły spokojnie. India
nie nie wypowiedzili im wojny, mimo iż i 

a czarne, i 
puszyste futro nadaje się do zużytkowania 

Koncerty, rozpoczynane w czarowne „ 
u ; „ i , „ „ „ , „ K J. . . . . ; • . . „ mięso ich jest jadalne i smaczne, księżycowe noce pory bezdżdzystej około 
godziny 2-ej po północy, kończą się dopie-, 
ro, gdy słońce jest już wysoko na niebie.'Nie ściągnęły na siebie niechęci czerwono-

Po za występami „muzycznymi" wyjce , skorych, gdyż w przeciwieństwie do in-
w dzień prawie nie wydają głosu. Są z na- ! "ych rodzajów małp nie niszczą plantacyj 

Ponury dramat rozegrał się w Autun 
(Francja), gdzie młoda dziewczyna zastrze 
liła swoją śpiącą matkę dwoma wystrzała
mi z rewolweru. Dramat ten można wyt łu
maczyć jedynie neurastenią. Czterdziesto-
ośmioletnia pani Ranzots żyła w zupełnej 
narmonii z swoją 25-letnią córką Reine. 
Matka i córka pojawiały się wszędzie ra
zem. Ale matka cierpiała od dłuższego cza
su na chorobę nerwową, która według orze 
czen-a lekarzy była nieuleczalna. P. Roiizot 
przebywała już w sanatorium, lecz potem 
wróciła do domu, gdzie pielęgnowała ią 
córka. Matka wyrażała nieraz wobec córki pragnienie śmierci i prosiła córkę, ażeby 
ją zabiła. W końcu obie kobiety popadły w 
nędze i musiały zrezygnować z małej w i 
niarni, którą ostatnio prowadziły. 

tury spokojne i bez ruchu, nie*schotlząc z 
drzew, siedzą całymi godzinami. Na w i - j 
dok człowieka nie pierzchają tak, jak inne 
drobne małpki. i 

W n'cwoli nic śpiewają nigdy i nigdy 
prawie do utraty wolności nie przywyk.-ją. 
Po paru miesiącach giną z nostalgii. 

Ż nastaniem pory deszczowej wyjce i 
w lasach zamiikają. 

Jest to jeden z rzadkich gatunków małp, 
które sporządzają sobie schrony i nocne 
legowiska. Najczęściej wybierają w tym 
celu rozwidlone konary drzew pesto ople
cione lianami i innymi pnączami i pod tym | 
dachem, nic r. •.'.cpiiRzcz.-;ącym połogowi 
tropikalnych d ( -"czów, na. ni Jei połażo
nych galrzi.-rh powoli i cierpliwie z Tści j 
i mchu u! : ' rd" ' i f^fn I * ' " , które opuszcza
ją ty?:p tri m dobę; o świce. • j 

Wbrew twicrilzćriiiojn niektórych r.ezo--
nyćn, samica wyjca ma nader rozwinięty in 
stynkt macierzyński. — Wydaje na świat, 
za kradym razem jednego ty!':o potomka 
i przez długie t; -rdnie wszędzie na ple
cach nosi go z r<•.:.-}. 

Póf.niej, młody wyjce, gdy podrośnie, 
zawsze szuka i znajduic pomoc i rataaiek u 
matki. Jedynie śmiertelnie raniona, czująca. 

i nic czynią szkód. 

Niestety, postępy wiedzy laboratoryjnej 
ustaliły niezaprzeczenie, iż komar, ukąsiw
szy wyjca, przenosi znajdujące się w jego 
organizmie, dla niego nieszkodliwe, a dla 
człowieka zabójcze, zarazki żółtej febry. 

Wobec tego, ze względów profilaktycz
nych, prawdopodobnie wydane zostanie 
zarządzenie rnesowc^a tępienia syihpatycz 
nych, łagodnych małpek w pobliżu zamlcsz 
kałych okolic. Taki, na nrzyklad, będz :e ich 
los w północnej Brazylii. 

M. Dwernicki. 

G R Y P A . P R Z E Z I Ę B I E N I E 
B O L E G Ł O W Y Z E B O W i t p 

,'sOAJĄC OBYOINAINYCM »P>OS2Kt>W I. ••»• | » KOGUTKIEM" 
PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM OAJA 

OPYZ SĄ JUl NAŚLADOWNICTWA. 
2»,0AJCU PP03ZKOW „MIOBENO-NiRVOSIN-

TY LK O W NOWYM OPAKOWANIU 
T O R E B K A C H HIGIENICZNYCH. 

Onegdaj córka kupiła w magazynie 
amunicji mały rewolwer. Nazajutrz, gdy 
matka spała, uśpiona zastrzykami, córka 
strzeliła dwukrotnie do matki z rewolweru. 
Trafiona w okolicę serca i w szyję matka 
przewieziona została do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarła. Córkę, która chciała popeł 
nic san /o, aresztowano. 

lecz 
r ie nadmierni*. 
S u d o r y n Ap. K o w a l s k i 
usuwo niemiłą woń potu 
l zapobiega odparzeniom. 

Hitler u Mussolin ego. 

K i 

D W A D N I P O Ś L U B I E 
stracił ż y c i e * 

Żandarmerię z Ostricourt zawiaclomia-
no, że w pobliżu przejazdu kolejowego sta
cji Ostricourt, na torze, leży trup cziowie-
ka. Przeprowadzone dochodzenia stwier
dziły, że był to Stanisław Owad, lat 37, 

zamieszkały Cite Foretct w Ostricourt. Nie 
v. iadomo dotychczas, w jakich okolicznoś
ciach ś. p. Stanisław Owad, który w ubie
głą niedzielę ożenił s ;ę, znalazł tak tragicz 
ną śmierć w 2 dni po ślubie. Przed odjazdem z Rzymu kanclerz Hitler 

złożył Mussoliniemu prywatną wizytę. 

/tdam Czekalski 

się ż e n i 
Powlec 72 

Prezydent Irlandii. 

Nowoobrany pierwszy prezy
dent Irlandii dr. Douglas Hyde 
(po prawej stronie) w towarzy

stwie premiera de v a , e r y -

Książę Michał lubił zawsze porównywać się z wiel
kimi ludiini i powoływać się ez-.-sto na wiclici* r«n;a::. e 
historyczne, jak romans Zygmunta AuyiiSia i Burbary Ra
dziwiłłówny w daiszej przeszłości lub świciszy znacznie, 
bo współczesny romans króla angielskiego i Amerykanki 
Simpson. Tym razem, swoim zwyczajem, użył również 
ttgo porównania, ale to nie odniosło żadnego wrażenia 
na interwenjującej rodzinie. Książę Maciej, który począt
kowo wstał jakby z zamiarem poż .-gnania ordynata bai :-
polskiego, usiadł naraz i zażcgiutjąc burzę, jaka wisiaia 
w powietrzu, zwrócił się pojednawczo do obu s.ron. 

— Zacznijmy rozmowę spokojnie — rzekł. — Proszę, 
książę, racz zająć miejsce. Księżno, proszę się uspokoić. 
Posłuchaj mnie, bracie: są rzeczy i wypadki w życiu ka
żdego człowieka,.które nie dadzą się pogodzić z tradycją, 
z dobrym wychowaniem ,s;anowiskiem. społecznym oso
bnika i szeregiem innych okoliczności, które składają się 
na nasze życie. Opinia publiczna jest oburzona na sam 
zamiar pojęcia za żonę kobiety, która nie powinna wejść 
do naszego rodu. Mamy wielkie obowiązki wobec prze
szłości naszego rodu i powinniśmy obowiązki te pilnie 
obserwować. Nie wchodzę w racje, jakie powodowały 
księciem do nawiązania tej intrygi miłosnej, ale pochle-

' biam sobie, że będę wyrazicielem opinii całej naszej ro
dziny, jeżeli konkretnie postawię pewną propozycję, któ
ra, być może, przyczyni się do rozcięcia tego węzła gor
dyjskiego i załatwienia całej sprawy. 

Książę Maciej rozmyślnie urwał na tych słowach 
i spojrzał po twarzach wszystkich, na których malowała 
się teraz duża ciekawość, gdyż nikt nie domyślał się na
wet, jak ta propozycja brzmieć miała. 

Ordynat babipolski błysnął raz i drugi wzrokiem 
w stronę Januarego, który stał w tej chwili zapa.rzony 
przez okno na ulicę i zdawał się być wyłącznie patrze
niem tym jedynie zajęty, jakby od niego oczekiwał po
mocy w wypadku, gdyby propozycja księcia Macieja by
ła taka, iżby się z niej wykręcić o własnych siłach nie 
mógł. A tymczasem książę Maciej znowu podjął: 

— Mam nadzieję, że utrafię w sedno, jeżeli będę się 
starał arbitrażowo sprawę tę załatwić. I dlatego proponu
ję rzecz następującą: rodzina nasza może wyrazić swoją 

zgodę na utrzymywanie stosunków z panią Suchystaw, 
ale tyiko w wolnej dotychczasowej formie, bez wiązania 
się z tą osobą jakimkolwiek węzłem małżeńskim. Rzecz 
zrozumiała, źe nie będziesz mógł, panie bracie, robić ii-
c'nych dotacyj na rzecz pani Suchystaw i to nawet w wy
padku posiadania potomka. 

Ordynat babipolski zrozumiał wszystko w jednej 
chwili i to pomimo, że z przyrodzenia dowcip miał dość 
tępy i myślał bardzo powolnie. I gdyby może propozycja 
ta postawiona była parę miesięcy temu, w warunkach nie 
tak zaostrzonego sporu jego z rodziną, może nawet byłby 
się dał nakłonić do uczynienia jej zadość. Lecz dzisiaj 
wszystko to już było spóźnione i prawie niemożliwe do 
wykonania. Dlatego Ks. Michał ^powstał prawie gwałto
wnie, nie dbając na reumatyzm i bóle kości i uderzył 
swoimi wyblakłymi źrenicami w twarz swojego książęce
go brata. Powstał również i książę Maciej oraz oboje 
Czarnomorscy. 

ie szczędzimy wysiłkóic, aby Czytelnik 
naszego pisma zapewnić oryginalne i fascy

nujące powieści. 

Ostatnio udało się nam zapewnić dla na
szego odcinka doskonalą, specjalnie dla 
nas napisaną powieść znanej naszym 

Czytelnikom i ulubionej autorki 

p. Heleny L i p k o w s k i c i 
p. u 

ISie wijtpimy, że nowa ta powieść będzie się 
cieszyła wśród szerokich rzesz Czytelników 
a zwłaszcza Czytelniczek niesłabnącym za 

interesowaniem. 

— Propozycja ta — wyrzekł z naciskiem ordynat — • 
jest dla nas nie do przyjęcia. Powiedziałem już, że ko
cham panią Suchystaw. A skoro kogoś się kocha, jest się 
gotowym uczynić wszystko, aby osobie kochanej bodaj 
meba przychylić. A jakżeż to wyglądałoby owo przychy
lenie nieba, gdybym madame Suchystaw naraził na ty
siączne przykrości z powodu wolnego związku ze mną. 

Nie, bracie, ja tej propozycji w żadnym wypadku przyjąć 
nie mogę, ale oświadczam najuroczyściej, że uczynię 
wszystko, co tylko będzie w mojej mocy, aby już w naj
bliższym czasie doprowadzić do zawarcia małżeństwa. 
Nie jestem jeszcze na tyle stary, abyście mnie już dzisiaj 
mieli bez skrupułów kłaść do trumny. Pragnę jeszcze 
mieć potomka najzupełniej legalnego, pragnę się jeszcze 
cieszyć posiadaniem przyszłego mojego dziedzica i dlate
go nie mogę dopuścić, aby to przyszłe dziecię moje przy
szło na świat bez legitymacji prawnej i bez przyrodzone
go prawa, które nadaje legalne małżeństwo każdemu 
dziecku, t.j. posiadania ojca, którego ojcem śmiało na-
zwaćby mogło. Nie jestem wcale wariatem, chociaż wy 
wszyscy za takiego uznać mnie pragniecie, ale bo też 
wszyscy ludzie na świecie, którzy kochają i miłość swoją 
pragną zakończyć małżeństwem, w waszych pojęciach 
musieliby być wariatami. A tak przecież nie jest. 

— Są to tylko frazesy, puste frazesy — zawołała na to 
ks. Ludwika. — Jeżeli bowiem będziesz się książę tyle 
opiekował tym... „przyszłym dziedzicem", co mną, owo 
dziecię nie odczuje wcale tej opieki i nawet uzna ją za 
niepotrzebną zupełnie. 

— Nie rzeczą dzieci jest sądzić rodziców. 

— Zgcda, ale też i ojcowie nie powinni dawać okazji 
i o sądzenia swoich uczynków — odcięła kriężna. 

— Do kata! — zirytował się ordynat. — Czyście wy 
przybyli tutaj, moi państwo, dla sądzenia moich uczyn
ków? W takim razie próżny to trud, gdyż ja nikomu na 
to żadnego mandatu nie udzieliłem. 

— Ale jako należący do rodu Rosłanów, mamy pra
wo na taki sąd. 

(d. c. n.) 



pmm BOlU GfcOWY I Kraiccz W 
iDtaOSDrTH 

z t 
Z N A K I E M 

PABR. 

'PSZCZÓŁKA 

> ~ v OSYPIE i KATARZE 

mm. 
Zic« Wirsuwy w kilki wierszach 

Obecna trasa kuio wilanowskiej ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne, a to 
z powodu licznych przecięć w jednym po
ziomie kolei z tramwajami oraz arteriami 
ruchu kołowego, zostanie skatowana. Szo
sa zaś Wilanów — Jeziorna zostanie prze
budowana. Ze względu jednak na zabezpie 
czenie maksimum interesów ludności, pro
jektuje się połączenie zainteresowanych o-
siedli z Warszawą przez wybudowanie l i 
nii kolejowej od Klarysewa do Szop. 

Obok tego projektu istnieje projekt wy
budowania połączenia Wilanowa z Szopa
mi wzdłuż południowej strony szosy Kró
lewskiej. Realizacja jednego z tych projek
tów zależna jest od wypowiedzenia się 
przez Tow. Warszawskich Kolejek Doja
zdowych. 

* * * 
Liczba odbiorców gazu w Warszawie 

wynosi obecnie około 100 000, podczas gdy 
w roku poprzednim — 98 000. 

Gazownia, dążąc do wzmożenia bezpie
czeństwa ruchu i podniesienia estetyki mia 
sta, znacznie wzmocniła oświetlenie ulic. 
W ciągu 1937 38 r. sieć przewodów gazo
wych rozbudowano o 26 km, tak że obe
cnie ogólna długość sieci w Warszawie wy 
nosi 636 km. 

* • • 
Staraniem Instytutu Spraw Społecznych 

otwarta została wystawa w gmachu Pol
skiej YMCA pod nazwą „Warsztat wytwór 
czy — ośrodkiem kultury pracy". Podczas 
trwania wystawy wygłaszane są przez spe 
cjalistów prelekcje o pracy, jej higienie, 
bezpieczeństwie i kulturze. Wystawa prze
znaczona jest dla młodzieży szkół zawodo
wych i robotników. 

* • * 
Wiceprezydent miasta przyjął onegdaj 

delegację mieszkańców Saskiej Kępy w ce
lu uzgodnienia planu robót kanalizacyjnych 
w tej dzielnicy. W wyniku ustalono konie
czność przystąpienia do prac nad seryjnym, 
jednoczesnym wykonaniem przyłączeń do 
kanalizacji nieruchomości, położonych przy 
ul. Francuskiej, aby można było następnie 
przystąpić do ułożenia asfaltu na tej ulicy. 
Dyrekcja wodociągów i kanalizacji opracu
je warunki seryjnego przyłączenia, tak aby 
stanowiło ono zachętę dla wszystkich wła
ścicieli domów. 

CUPER-ROWERZYSTA 
Sprzeczne zeznania 

Tragiczna lekcja gimnastyki 
w żydowskiej szkole 

Z Grodna donoszą: 
W czasie gimnastyki w szkole Tałmud-

Tora, prowadzonej przez nauczyciela g i 
mnastyki Gipsztejna, wydarzył się nieszczę 
śliwy wypadek. 

Mianowicie uczeń Izaak Oljan w czasie 
skoków został popchnięty przez któregoś 
z kolegów i upadł tak nieszczęśliwie, że 
uległ złamaniu podstawy czaszki. 

Do nieprzytomnego chłopca sprowadzo 
no profesora Michejdę z Wilna, który skon
statował już tylko agonię. 

Już jest maj, ale majówek jeszcze nie 
ma. Stwierdzam ten fakt nie tylko dlatego, 

' że „ubóstwiam" majówki, że pragnę polc-
żeć na łonie natury czy naturalnym łonie 
i wąchać kwiatki i ptaszki i wzdychać na 
temat miłości. Stwierdzam ten fakt głównie 
z powodu pogody, która przypomina laczej 

, wyjątkowo łagodny i słoneczny grudzień, 
niż ciepły, przyjemny, grzejący maj. Maj, 
w którym słońce powinno już wydobywać 
pierwsze perełki potu na nasze czoła. Maj, 
w którym kwiaciarnie powinny być pełne 
kwiatów, tanich kwiatów. Maj, w którym 
nowalijki powinny stawać się coraz to tań 
szc i nagrzane promieniami ultrafioletowy
mi. Maj, w którym motylki powiny już u-
ganiać się i hasać po polach i łąkach. Maj, 
w którym... 

Maj, w którym powinno być całkiem, 
inaczej, niż na razie jest. Jeżeli chodzimy) 
już w letnich paltach, to nie dlatego, aby 
nam w zimowych było zbyt gorąco, a tylko 
dlatego, że inaczej nie wypada. W niedzie
lę tłumy mieszczuchów zapełniają miejskie 
i podmiejskie tramwaje i wylegują tysiącz
nymi tłumami w okolicznych lasach i la
skach. A w majową niedzielę wieczorem, 
gdy już nastąpił dopływ tłumów mieszczan 
skich z powrotem do miast, jak miło, jak 
rzewnie było przejść się po lesie i spoglą
dać na widome znaki ich pobytu: skorupy 
od jaj, potłuszczone od kiełbasy krajanej i 
siekanej papiery, zmięte gazety, w które pa 
kowano bulki z masłem i bez, chleb, szczą
tki szczypiorku, potłuczone butelki po p i 
wie, wodzie sodowej i herbacie, okruchy 
placków domowej roboty i ciche szepty u-
męczonych drzew, powtarzających miliony 
słów cichych i głośnych, wypowiedzianych 
w ich cieniu. 

Bowiem podmiejski las w ciepłą, ma
jową niedzielę jest terenem słów nabrzmia
łych miłością i słów nabrzmiałych gniewem. 
Słów czułych i słów złych. Gdy pod drzew
kiem ulokuje się on i ona, płyną słowa peł
ne majowej miłości. 

— Kochasz? 
— Aha. 
— Dlaczego tak obojętnie? 
— Nie obojętnie, ale but mnie piecze. 
— To zdejmij... 
I po chwili. 
— Więc kochasz? 

tego... owszem... 

— Bardzo! 
— I zawsze będziesz kochał? 
— Na wieki! 
— Kiedy oświadczysz się moim rodzi

com? 
— Rodzicom?!... hm 

tylko... 
— Cofasz się? 
— Nie, ale... widzisz... 
— Podły! Nie chcesz? 
— Chcę, owszem, ale... widzisz... ja za

rabiam na razie bardzo niewiele, więc i o-
wszem, chętniebym się ożenił z tobą, na
wet już, zaraz, ale gdybyś miała przynaj
mniej kilka tysięcy złotych... 

— Ty durniu. Gdybym miała parę ty
sięcy złotych to sądzisz, że wychodziłabym 
za mąż za takiego idiotę głupawego, jak 
ty ! Za takiego wągrowatego niedojka! Za 
takiego krzywonogiego osła! Że nie zna
lazłabym sobie lepszego, mądrzejszego, 
przystojniejszego! Widzicie go, parę ty
sięcy złotych daj mu, to będzie łaskaw się 
ożenić! 

I słowa o miłości ulotniły się i majów
ka skończyła się, i marzenia rozwiały się. 
Jej marzenia o mężu i jego marzenia o go
tówce. 

ROWER. 
Jan Cuper z Chojen lubi rowery. Nie 

jako przedmiot sportu, ale jako przedmiot 
handlu. Cuper możeby chętnie kupował ro
wery, aby je następnie sprzedawać, ponie
waż jednak nie posiada pieniędzy, woh ł 
zdobywać rowery w sposób może bardziej 
skomplikowany, ale za to znacznie tańszy. 

Cuper mianowicie skradł pozostawiony 
na ulicy rower ucznia I I klasy, Zygmunta 
Szczepańskiego. Gdy Zygmuś spostrzegł 
brak roweru, poleciał do Komisariatu i pię 
knic poprosił o pomoc w odszukaniu „sta
lowego rumaka", jak pięknie niektórzy o-
kreślają rower. 

Policja pomogła i znalazła rower u Fe
liksa Fortaka. Jak się okazało, Fortak ku
pił ów rower za 30 zet gotówką od Cupera, 
nie podejrzewając, że pochodzi z kradzieży. 
Został na rozprawie uniewinniony. Nato
miast Cuper, który początkowo w śledztwie 
przyznał się do kradzieży, a na rozprawie 
zaczął kręcić, że o niczym nie wie, został 
skazany na rok więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 

Pan prezes urzęduje... 
Piękne przyjęcia za pieniądze organizacji. 

Z Gdyni donoszą: 
Bronisław Bielec, zamieszkały w Gdy

ni, był przez czas dłuższy prezesem Stowa
rzyszenia Szyprów i Mechaników Okręto
wych. 

Okres pełnienia tego „urzędu" przez 
pana prezesa, doskonale pamiętają człon
kowie wspomnianej organizacji, zwłaszcza, 
że o kadencji b. prezesa przypomniała im 
również rozprawa sądowa, która odbyła się 
przed gdyńskim Sądem. 

Bronisław Bielec był prezesem „waż
nym". Trzymał zarząd krótko i najzupełniej 
lekce sobie ważył wszystkie uchwały, do
tyczące... spraw finansowych. Na tym spe
cjalnie punkcie, b. prezes był bardzo czuły 
i nie lubił, gdy ktokolwiek się do tego re
sortu wtrącał. Na nic nie zdały się ograni
czające samowolność prezesa uchwały za
rządu i walnych zgromadzeń. Prezes orga
nizował piękne przyjęcia, „wymagał" i plaj 

tli... pieniędzmi organizacyjnymi. 
Niezapomnianą działalność b. prezesa 

zakwestionowała z ciężkim sercem koleżcń 
ska komisja rewizyjna. Ze znacznie lżej
szym sercem, bo z urzędu, decyzję pana 
Bielca zakwestionował następnie prokura
tor, pociągając b. prezesa do odpowiedział 
ności karnej. 

Pan Bielec zasiadł na ławie oskarżo
nych pod zarzutem bezprawnego szafowa
nia kasą organizacji, robienia nicistoti.ych 
wydatków, przekroczenia władzy i... fałszer 
stwa kwitów. Ponieważ okazało się, iż po
za szerokim gestem, który kosztował Sto
warzyszenie kilkaset złotych, b. prezes prze 
robił treść niektórych protokółów posie-
dzeń zarządu, ponadto sfałszował szereg' 
kwitów, Sąd wymierzył mu surową karę' 
8-miesi?cznego więzienia i 50 złotych grzyj 
wny. 

Morderca pod opiefta mumjo^ 
— W K R Ę T ' M E POJ%0««V*» 

Z Przemyśla donoszą: 
W Sądzie Okręgowym w Przemyślu roz 

począł się sensacyjny proces parobczaka z 
Bud Łańcuckich, Franciszka Kiełbickiego, 
oskarżonego o zabójstwo na osobie Zofii 
Romańcówny, służącej, z którą łączyły mor 
derce bliższe stosunki. 

Przesłuchany po odczytaniu aktu oskar
żenia, Kicłbicki przyznał się do winy i o-
pisał szczegółowo przebieg zbrodni. Zezna 
nia zbrodniarza brzmiały wstrząsająco. — 
Podał on, że od momentu porwania się na 
dziewczynę stracił panowanie nad sobą i 
nie zdawał sobie sprawy z tego, co czyni. 
Dopiero po dokonanej zbrodni i ucieczce 
z miejsca czynu, oprzytomniał. 

Zauważyć należy, że Kicłbicki zaraz po 
aresztowaniu go przez policję przyznał się 
do winy, jednak potem u sędziego śledcze
go zeznania swe odwołał i twierdził, że Ro-
mańcównę zamordował jakiś nieznany na
pastnik, który, spotkawszy Kiełbickiego z 

dziewczyną na szańcach na tzw. Garba
rzach jarosławskich, ich zaatakował. Kieł-
bicki, obawiając się owego nieznajomego, 
nie mógt stanąć w obronie denatki. 

Na rozprawie przyznał się jednak po
nownie Kiełbicki do winy i podtrzymał w 
całości zeznania złożone bezpośredni'.) po 
aresztowaniu na policji i w czasie pierwsze 
go przesłuchania u sędziego śledczego. — 
Zapytany o powód zmiany zeznań w toku 
śledztwa, podał Kiełbicki, że współtowa
rzysze jego celi więziennej namówili go do 
odwołania przyznania się do zbrodni, t łu
macząc mu, że wobec braku bezpośrednich 
świadków zajścia, będzie przez Sąd unie
winniony. Po przesłuchaniu kilku pov\ ola
nych przez Sąd świadków, postanowił try
bunał, na wniosek obrony, poddać oskarżo 
nego Kiełbickiego badaniom specjalistów 
psychiatrów i w tym celu rozprawę odro
czono. 

D R A M A T P R Z Y S T A W I E 
Niezwykły meldunek teścia. H9G9 

się na propozycję i pozwolił żonie pójść do 
spowiedzi. Po spowiedzi jednak niewiasta 
nie zdradzała ochoty rozstania się z tym 
światem. Wtedy Horczyn wpadł w wście
kłość i usiłował żonę zabić siekierą. Jedy
nie dzięki nadzwyczajnej zręczności udało 
się kobiecie uniknąć śmiertelnego ciosu I 
uciec do sąsiadów, którzy ją ukryli. 

Policja prowadzi w tej sprawie docho
dzenia. 

Z Złoczowa donoszą: 
Niezwykły wypadek wyrafinowanej 

zbrodni notuje złoczowska kronika krymi
nalna. 

Na posterunku P. P. w Łąckiem złożył 
64-letni Grzegorz Sembaj z Horodyłowa 
doniesienie, że jego zięć, 37-letni Włady
sław Horczyn, usiłował utopić swą żonę, 
Marię. Horczyn chwycił swą żonę i, mimo 
jej oporu, usiłował wrzucić do pobliskiego 
stawu. Kobieta, w obliczu niechybnej śmier 
ci, poczęła męża błagać, aby darował jej 
życie. Kiedy wszelkie prośby były bez skut 
ku, Horczynowa wpadła na nielada kon
cept. Oto zaczęła błagać męża, aby przed 
śmiercią pozwolił się jej pojednać z Bo
giem. Uroczyście nawet przyrzekła, że jeśli 
się tylko wyspowiada — sama wejdzie do 
wody i pozwoli się utopić. Horczyn zgodził 

WTOREK, 10 M A J A . 

Warszawa I (R a szyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

15.30 Wi.domoścl gospodarcza 
15.45 Zagadki muzyczne — audycja d l . dzieci »Ur. 

szych — ze Lwowa 
16.05 I' .i :-1.j-1 aktuilności flnuniowo - gospodar

nych 
16.15 Koncert orkiestry Rozgłośni Wileńskiej 
17.00 Jędrzej Sniadccki (w setna rocznice zgonu)— 
17.10 Mickiewi-i i Maryla w Bolelenikarh — felie

ton (z Wilna) 
17.25 Przerw. 
17.30 Polskie nieśni 0 wiośnie i miłości — w wy

konaniu inułej orkiestry P. R. i in. (transmisja 
do Londynu) 

18.00 M i n i i w Polsce — pogadanka (z Krakowa) 
1H.10 Wiadomości sportowe 
18.20 Skrzynka techniczna 
18.35 Program na jutro 
18.45 Audyrja dla wsi 
19.10 Powieść czy reportaż? — dialog literacki 
19.40 Pogadanka uktuulna 
19.50 ..Kalejdoskop" — i Katowic 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanki aktualna 
21.00 Koncert symfoniczny — z Torunia 
22.00 Muzyka tane-zna 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
23.00—21.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Melodie z filmów dźwiękowych — pł> ty 
15.00 Poradnik sportowy lokalny 
15.05 O wszystkim po troszku 
15.10 Wal"e Jana Straussa — płyty 
15.27 Ludzkie wiadomości giełdowe 
18.20 Wiadomości sportowe lokalne 
18.25 Aktualności 
18.35 Muzyk, z płyt 
19.05 Odczytanie programu 
23.00—23.30 Muzjka taneczna — płyty 

ŚRODA, 11 M A J A . 
Warszawa I 'R a szyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.1 S Pieśń poranni 
6.20 (otnnastyki 
6.40 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik ponm. 
7.15 Muzyki ł płyt 
8.00 Audycja dla ukoi 
8.10-11.15 Przerwi 

11.15 Audycji d l i szkół 
'11.40 Pieśni francuskie — płyty 
11.57 Sygnał czisu i hejnał i Kraków. 
12.03 Audycja południowa 
13.00—13.30 Trzcrw. (programy lokalne) 
15.30 Wiudomośri gospodarcze 
15.45 Chwilka pyt.ń — pogadanki dla dzieci stir. 
16.00 Skrzynki jeżykowi 
16.15 Muayka lekka w wykonaniu aetpolu Roz. 

głośni Poznańskiej 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 O morskiej obronie minowej — odczyt 
17.15 Miniatury kwartetowe (muzyki polski) — 
17.50 Polska młodtiei azkolni • obroni k r i ju — 
18.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Melodie taneczna na organach — płyty 
18.30 Program nu jutro 
18.35 Audyrja dlo wii 
19.00 „A to sic pali serce moje" — opowiadania 
19.20 Duety wokalno 
19.35 O działalności uspołecznionej — mówić bę

dzie prof. T. Kotarlnńiki 
19.50 Pogudanku aktualna 
20.00 PoUka muzyka popularna w wykonaniu mi -

lej urkientry Polskiego ii ul i u 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 1'opadunka aktualna 
21.00 Koncert szopenowski 
21.45 ..li- u. i pamięci rapsod żałobny" — C. K. 

Norwida 
22.05 Konkurs chórów regiunulny-h ( V I I audycja), 
22.30 Polska muzyku popularna — płyty 
22.50 Ostutnie wiadomości dziennika wieczornego, 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
11.00 Koncert życzeń 
15.00 Literatur, przei mikrofon dla wszystkich 
15.10 Śpiewa Marta Ł'.ggerth — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiudomośri sportowe lokalne 
18.15 Muzyka salonowa — płyty 
18.40 Pogadanka społeczna pt. „O przyszłość i za. 

trudnieniu absolwentów szkół handlowych" 
20.00 Utwory skrzypcowe w wykonaniu Alfreda 

Mullera 
20.30 Pogadanka 
23.00—23.30 Muzyka popularni — płyty 

M. ARMAND. 

Telefon. 
— Więcej odwagi, mój drogi! Znacie 

się, jak powiadasz od dzieciństwa, pra
gniesz ją poślubić więc cóż prostszego? 
Przecież to bardzo łatwo powiedzieć mło
dej, ładnej dziewczynie, że się ją kochał 

— Ty uważasz to za łatwe zadanie? 
Bo ja nie. Co dzień wieczorem spotykam 
Lucynę przy wyjściu z biura, w którym ona 
pracuje od dwóch lat i odprowadzam ją do 
domu. Przez drogę rozmawiamy o wyda
rzeniach dnia, czas szybko schodzi, a oko
liczności zupełnie nie są odpowiednie do 
romantycznych oświadczyn. A przy tym Lu 
cyna nie znosi żadnych naciągniętych sy-
tuacyj. Jest kobietą wybitnie naturalną. 

— W takim razie, dlaczego nie pomó
wisz z nią zupełnie otwarcie? Odpowiedzią 
laby tak, lub nie, i wiedziałbyś, czego się 
możesz spodziewać. 

— A jeżeli to będzie „nie"? — rzekł 
melancholijnie Wacław. Ryzykuję w ten 
sposób przyszłość naszej przyjaźni... 

Ale przecież nie możesz pozostawać w 
wiecznej niepewności. Musisz się dowie
dzieć co ona myśli. Czy Lucyna ma do cie
bie zaufanie? 

— Owszem, radzi mi się we wszystkim 
sądzę, że znam każdy szczegół jej życia 

Myślę jednak, że ani na chwilę nie przy(>u 
szcza, bym chciał ją poprosić o rękę.' 

— A dlaczego? 
i— Dlatego, że Lucyna wyrobiła sobie 

o mnie zupełnie specjalną opinię. Uważa 
mnie tylko za inżyniera, człowieka interesu 
zajętego wiecznie lechniczno-matematycz-
nymi sprawami, a nieznającego się na 
muzyce, śpiewie, czy teatrze, za czym ona 
znowu przepada. 

— A więc staraj się przekonać ją, te 
nie jesteś taki, za jakiego ona cię uważa, 
wykaż zainteresowanie sztuką i rozrywka
mi. 

— Cóż kiedy Lucyna mnie onieśmiela 
— zakończył rozmowę Wacław. W jej o-
becności nie mogę się zdobyć na sklecenie 
najprostszego zdania. 

— Miej więcej zaufania we własne si
ły, bo inaczej nigdy Jo niczego nie doj
dziesz, rzeki Michał ściskając jego rękę na 
pożegnanie. 

Po rozsianiu z przyjacielem, Wacław 
poszedł w kierunku biura Lucyny. 

Wkrótce ujrzał z daleka zgrabną jej 
sylwetkę i miłą, twarzyczkę uśmiechnie;;) 
radośnie na jego powitanie. 

— Jak to ładnie z twojej strony, i: 
przyszedłeś mnie odprowadzić! — zawo
łała. 

— Gdybym się nie obawiał, że mogę 
cię znudzić swoją osobą, robiłbym to to 
wieczór. 

— Nigdy mnie nie nudzisz, Wacławie. 
Bardzo lubię z tobą rozmawiać, i droga wy 
dajt mi się krótsza, gdy z tobą idę. 

Postępując obok Wacława, młoda 
dziewczyna opowiadała mu z humorem i 
werwą wszystkie najdrobniejsze zdarzenia 
biiirowe i co chwila wybuchała wesołym 
śmiechem. Wacław słuchał z przyjemnością 
iej głosu, wtrącając od czasu do czasu ja
kieś zdanie, jednak jak zwykle w jej towa
rzysk ie , czuł się dziwnie onieśmielony i 
żadne „mądre" powiedzenie na myśl mu 
nie przychodziło. 

Wreszcie Lucyna poinformowała swego 
towarzysza, że w niedzieię wybiera się z 
nutką na koncert symfoniczny. 

— Czy bardzoby ci to przeszkadzało, 
gdybym wam towarzyszył? 

Md.da dziewczyna spojrzała na niego ze 
zdziwieniem. 

— Mnie by lo wcale nie przeszkadzało, 
ale sądzę, że ty byś się nudził. 

— Dlaczego tak myślisz? 
- - B o wiem, że nie lubisz koncertów i 

muzyka ciebie nie interesuje. 
Wacław uczuł znów bolesny skurcz 

serca, ale ponieważ stanęli właśnie przed 
dmnem Lucyny pożegnał ją i odszedł bez 
słowa. 

Upłynęło sześć miesięcy. Stosunki mie
dzy Lucyną a Wacławem nie zmieniiy się 
ani na jotę. 

Przyszła wiosna. Wacław co wieczór 
czekał wiernie na swą przyjaciółkę. Od ki l 
ku tygodni zauważył, że stała się jakoś bar 
dziej roztargniona, często się nad czymś 
zamyślała i unikała jego wzroku. 

Pewnego wieczoru Lucynai zapropono
wała Wacławowi przechadzkę do parku. 
Zgodził się z radością. 

— Czy wiesz Wacku, — rzekła młoda 
dziewczyna, że mam od pewnego czasu pe 
wną tajemnicę z którą ci się nie zwierzy
łam? Wstydzę się tego i teraz właśnie mini 
zamiar opowiedzieć ci wszystko. Jest to 
bardzo dziwna historia. Nie wiem, czy 
przypominasz, sobie dzień, w którym mia
łam pójść na koncert symfoniczny? Otóż 
nazajutrz w biurze odebrałam telefon od ja 
kiejś nieznajomej osoby, która również by
ła na tym koncercie i zapytywała mnie o 
wrażenia. 

— Mogłaś poprosić tę panią o podanie 
nazwiska. 

— To był męski glos, rzekła Lucyna 
zakłopotana nieco. Był to jakiś pan, zresztą 
bardzo wykształcony i dobrze wychowany, 
który z niezwykłą znajomością rzeczy roz
mawiał ze mną dłuższy czas o temacie k jn 
certu. 

— Jakto? I ty zgodziłaś się na rozmo
wę z nieznajomym? Nie odwiesiłaś słu
chawki?! 

— Właśnie... powinnam była tak zro

bić... Ale byłam tak zaskoczona, że się nie 
zorientowałam. Później telefony te powta
rzały się coraz częściej, a ostatnio nawet 
co dzień. Miody człowiek, którego nazwi
ska dotychczas nie znam, wyznał mi, że 
mnie kocha i prosi, o wyznaczenie mu ren-
dez-vous. Poradź mi więc co mam uczy
nić? Pójść na spotkanie, czy nie? 

— Moja droga, to tylko zależy od cie
bie. Czy odczuwasz do niego sympatię?.. 

— Aluszę przyznać, że... tak. Trudno 
się oczywiście zakochać w nigdy niewi
dzianym człowieku, ale glos jego jest dzi
wnie sympatyczny, a rozmowa wielce inte
resująca.. 

— W takim razie powinnaś zrobić to, 
co ci serce dyktuje... — rzekł Wacław 
gniewnym tonem. 

Następnego dnia Lucyna szła na spotka 
nie z nieznajomym. Serce bilo jej gwałto
wnie. A nuż okaże się stary, kaleka, albo 
odrażającej powierzchowności? Obawiała 
się bardzo rozczarowania. 

Nagle na końcu alei zobaczyła ...Wacła
wa z bukiecikiem fiołków w ręku. B lado t 
jego twarzy i wzruszenie, malujące się w 

oczach, powiedziały jej wszystko... 
— Czy przebaczysz mi kiedykolwiek 

mój podstęp? — zapytał. 
— Już przebaczyłam — rzekła Lu c i ' " 

na. 



O R TT -^^^^ 
z m i a n y w p r z e p i s a c h 

łdził dolski Związek Lekkoat letyczny. w pro w. 
Polski Związek Lekkoatletyczny wpro

wadza w tych dniach w życie wiele po
prawek do przepisów lekkoatletycznych, 
uchwalonych na kongresie Międzynarod. 
Federacji Lekkoatletycznej i na walnym 
zgromadzeniu PZLA. Ważniejsze z nich 
przedstawiają się następująco: 

1) Punktacja w meczach winna brzmieć 
5, 3, 2, 1 pkt., a w sztafetach 5, 3 pkt., 
zaś w trójmeczach 7, 5, 4, 3, 2, 1 pkt., a 
w sztafetach 7, 5, 3 pkt. 

2) Program mistrzostw Polski uzupeł
niony został przez chód 10 km, a skreślo
no kobiecy bieg na przełaj. 

3) Do startów wprowadzono, jeszcze 
na razie nieobowiązkowo, bloki startowe. 

5) Zniesiono wszystkie skoki z miejsca 
rzuty oburącz, sztafety na kombinowanych 
dystansach w rekordach światowych, nad 
to ograniczono dystans w chodach i bie
gach tylko do koifkurencyj najbardziej po 
pularnych. 

6) Ustalono różnice dla poprawienia re 
leordu, a mianowicie: czas do 30 sck., 0.1 
od 30 sck. do 2 min. — 0.2 se., 2 — 10 
min. 0.4 sek., 10 — 15 min. 0.6 sek., 15 
;— 30 min., 1 sek. ponad 30 min. — 2 sek. 
Dystans eto 250 cm 1 cm 250 — 500 cm 
2 cm., 5 — 10 m 3 cm, 10 — 20 m 5 cm 
ponad 20 m 10 cm. 

7) Minimum rozbiegu w skoku wzwyż 
Wynosić winno 15 m, w innych skokach 
40 i ł w oszczepie 25 m. 

8) Minimum pochyłości rzutu i skocz 
ni powinno być: jeden do tysiąca. 

9) Ponadto wprowadzono wiele drob 
niejszych poprawek, jeśli idzie o sprawę 
startu i rozgrywek w skokach. Wszystkie 

te poprawki zawarte będą w specjalnej 
broszurce przepisów, którą wyda PZLA w 
połowie maja. 

Prace trenera Steppa w Polsce. 
Doskonalenie zawodników. 

Zarząd PZP rozplanował już prace a-
merykańskiego trenera Steppa na naszym 
terenie, a mianowicie: 

1 czerwca — 15 lipca Steep będzie do 
skonalił 40 najlepszych zawodników Ślą
ska, Krakowa, Lwowa i Ostrowca. 

16 — 19 lipca — na mistrzostwa Pol
ski w Bielsku. 

20 lipca — 4 sierpnia na obozie repre 
zentacji w Ustroniu. 

N a j m ł o d s i l o t n i c y 
slarluffi w zawodach Aeroklubu Warsz. 

W dniu 13 bm. rozpoczynają się za
wody lotnicza, organizowane przez Aero
klub Warszawski o puchar Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych. 

Będzie to konkurs pilotów średniej 
kategorii, juniorów, rozpoczynających ka
rierę zawodniczą. 

Nowością będzie ubezpieczenie w P.Z. 
U.W. przez organizatorów zawodów samo 
lotów i załóg, biorących udział w konkur 
sic. 

Minima dla pływaków 
przed m i s t r z o s t w a m i E u r o p y 

Zarząd PZP ustalił następujące minima 
zasadnicze dla kandydatów do reprezen
tacji na mistrzostwa Europy: 

100 m dowolnym — 1 min. 
200 m dowolnym — 2:25 min (kandy

daci do sztafety 4x200). 
200 m klasycznym — 2:50 min; 
100 m grzbietowym — 112 min. 
Ostatecznym egzaminem dla naszych 

pływaków przed mistrzostwami Europy bę 
dą zawody o mistrzostwo Polski oraz 
mecz z Finlandią, projektowany na 23 i 
24 lipca rb. 

Emigrant polski w reprezentacji Brazylii 
Występuje pod pseudonimem — Pafesco 

występuje pod Jak się dowiadujemy, w piłkarskiej re
prezentacji Brazylii, która grać będzie w 
Strasburgu o mistrzostwo świata z Polską 
znajduje się piłkarz polskiego pochodze-

SPORTJON - SKS (Konstantynów) 
5:1 (3:0) . 

Rozegrany mecz w piłkę nożną w Kon 
stantynowic między tamtejszym SKS a łó 
dzkim KS „Sport ion" zakończył się zde
cydowanym zwycięstwem łodzian w sto
sunku 5:1 (3 :0) . 

Mecz był prowadzony w szybkim tern 
pie. Pod koniec meczu przewaga łodzian 
b. znaczna. 

Dla zwycięzców bramki zdobyli: Lu -
dwisiak i Sieradzki. 

P I E L G R Z Y M K A DO C Z Ę S T O C H O W Y . 

Zarząd Zrzesz. Chrz. Kupców Detal , i Dr. 
Przemysłowców Woj . Łódzkiego ul. Piotrkow
ska nr 101 wzywa swoich członków i ogól ku 
piectwa niezrzeszonego, by w pielgrzymce na 
Jasną Górę w Częstochowie wzięło jak najwięk 
szy udział 

Zapisy na pielgrzymkę przyjmuje Kancela
ria Zrzeszenia do dnia 12 maja r.b.. od godz. 
6-ej do 9-ej wiecz. 

Pielgrzymka wyznaczona została na dzień 
15 maja r.b. opłaty za przejazd kolejowy w 
obie strony wynoszą zł 6,60 od osoby plus 1 zt 
l a rzecz Rady Naczelnej Kupiectwa Polskiego 
w Warszawie, razem zł. 7.50. 

Odjazd z dworca Fabrycznego nastąpi dnia 
15 maja r.b. o godz. 5.05 rano, a wyjazd z 
Częstochowy tegoż dnia o godz. 8.40 wiecz, 
(20.40) . 

Kupiectwo Chrześcijańskie winno w tej piel 
grzymce przyjąć jak największy udział by wo
bec całej Polski zamanifestować swoją solidar 
no.śc i jednolinijność postępowania, zaś u stóp 
Tronu Królowej Korony Polskiej złożyć ślubo
wanie, że będzie dążyć i pracować z całych sił 
nad unarodowieniem handlu i przemysłu w Pol 
SCO I 

U R O C Z Y S T E O T W A R C I E Ś W I E T L I C Y . 

T-wo śpiew. „Organ", które jest chórem su 
•nowym przy kościele św. Kazimierza obchodzi 
»o uroczystość otwarcia świetlicy. 

Rozpoczęciem uroczystości była Msza I w . , 
odprawiona przez ks. prof. Gajdzickiego, po 
której podniosłe kazanie wygłosił ks. kan. Stań 
czak. 

Pienia religijne w czasie Mszy św. wykonał 
chór pod dyrekcją p. Wiktorowskiego. 

Po nabożeństwie członkowie wraz z zapro
szonymi gośćmi udali się pochodem z kościoła 
do swej siedziby. 

Poświęcenia świetlicy dokonał proboszcz pa
rafi i św. Kazimierza ks. kan . Stańcz?k, wygla 
szając jednocześnie piękne przemówienie, po 
którym okolicznościowe przemówienie wygłosił 
m (?r . Kasznicki. 

Następnie połączone chóry Towarzystwa pod 
d.yrekc ą p. Wiktorowskiego wykonały szereg 
Pieśni świeckich. 

N a zakończenie prezes Czyżykowski podzię 
kował obecnym za wzięcie udziału w uroczy
stościach. 

T e l e f o n u 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33. 
Powtowle Miejakłe 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczabiia 197-65 

ma — Barteczko, który 
pseudonimem Patesco. 

Warto nadmienić, że w prasie brazylij 
skiej ukazały się wzmianki, krytykujące 
szefów drużyny Brazylii za to, że nie u-
względnili oni w reprezentacji jednego z 
najlepszych bramkarzy brazylijskich, Pola 
ka z pochodzenia — Tadeusza Boguszew
skiego. 

SZYBKI ROZWÓJ 
wykazuje Powiatowy Strzelecki K. S. 

Powiatowy Strzelecki Klub Sportowy 
Łódź — Powiat wykazuje z każdym dniem 
coraz to żywszą działalność organizując 
we wszystkich ośrodkach ZS całego po
wiatu Łódzkiego sekcje sportowe zgłasza 
jąc je do poszczególnych Okręgowych 
związków sportowych, a w szczególności 
drużyny piłkarskie, których zgłoszono do 
tej pory 6. 

W najbliższym czasie zgłoszonych zo
stanie dalszych 6 drużyn. Niezależnie od 
tego zgłoszone zostały sekcje, kolarska, 
bokserska i lekkoatletyczna. 

Żywotności PSKS życzyć należy po
wodzenia. 

Życie sportowe Zgierza 
WIMA — SOKÓŁ i:0 (1:0). 

W niedzielę na bciaku własnym „Sokół" 
rozegrał mecz w piłkę nożna o mistrzostwo 
kt. „A" ŁOZPN. z łódzką „Wima", zakończo
ny zwycięstwem łodzian, którzy w pierw
szych minutach przez wypad niedopilnowa-
nego należycie prawoskrzydłowego Rzemi-
gały zdobyli prowadzenie i zwycięstwo. 
Dalszy ciąg gry — to zacięte zmagania obu 
drużyn. Poziom był wyrównany i dlatego na 
boisku o każdą piłkę toczyła się wyczerpują
ca walka. Łodzianie czynili wrażenie lep
szych, demonstrując ładną grę zespołową. 
Cechowała ich celność i skuteczność podań. 
Gubili się jednakże pod bramką, gdzie dzia
łania ich paraliżowała dc6konała obrona 
„Sokola". 

Sokół również posiadał możliwości wy
równania. Atak jego jednak nie miał jakoś 
szczęścia. Najlepsi gracze pudłowali. Popro-
stu nie mieli „dnia" da gry. Dobrze nato
miast wypadła reszta drużyny. Pomoc była 
świetna i napracowała się bardzo dużo. P e-
trzak, Wesołowski i Zrobek cały czas trwali 
niezmordowanie na stanowisku. Również 
obrońcy: Tuszyński, Gałązka i Walczak w 
bramce mieli bardzo pracowity dzień jak i 
okazję do ujawnienia swego talentu piłkar
skiego. Faworyzowano zwłaszcza ostatnich 
dwóch najmłodszych graczy w drużynie. 
Obrońcom też zawdzięczać można, że skoń
czyło się na tym jednym nieopatrznym goalu. 

W drugiej połowie meczu doszło kilka
krotnie do brutalnych wystąpień z obu stron, 
oo zaostrzyło grę i wprowadziło denerwują
cy nastrój. Sędzia p. Pęski nie umiał zapano
wać nad wytworzoną sytuacją, na co żywo 
reagowała ćpdniecona publiczność. Skończo
no jednak mecz w spokoju bez żadnych incy
dentów. Spotkznie wykazało brak pewneeo 
zgrania zmontowanego na nowo starego ze
społu „Sokoła", który w tym składzie grał 
dopiero drugi mecz w tvm sezonie. 

Drużyna musi nieco popracować nad so
bą, by podnieść poziom naszego piłkarstwa. 

Zawody będą się składały z następują 
cych prób: rozruchu silnika, rzucenia mel 
dunku w ustalonym miejscu, lądowania w 
prostokącie, lotu okrężnego i lotu na orien 
tację. 

W ostatnim dniu, (w niedzielę, dnia 
15 bm.) zawodnicy odbędą drugi etap lo
tu na trasie: Lwów — Biała Podlaska. Na 
trasie Biała Podlaska — Warszawa odbę 
dzie się próba lotu na orientację. 

Zamknięcie zawodów nastąpi tegoż 
dnia w Warszawie. 

4 — 31 sierpnia — szkolenie najlep
szych zawodników Warszawy, Łodzi, W i l 
na, Brześcia i Lublina. 

1 — 27 września w Poznaniu dosko
nalenie zawodników z Poznania i Pomo
rza; 

We wszystkich wymienionych pracach 
Steepowi towarzyszyć b^dą jako asysten
ci czterej najlepsi instruktorzy, wybiera
ni po jednym z każdego okręgu. 

JUTRO WRĘCZENIE NAGRODY SPOR
TOWEJ JĘDRZEJOWSKIEJ. 

W dniu 11 bm. o godz. 12-ej w sali 
konferencyjnej Państwowego Urzędu W F 
i PW odbędzie się uroczyste wręczenie 
państwowej nagrody sportowej za rok 
1937 — Jadwidze Jędrzejowskiej. 

TERMINARZ ROZGRYWEK O PUCHAR 
POLSKI. 

Zarząd PZPN ustalił następujące termi 
ny rozgrywek o puchar Polski. 

22 bm. — 1/8 finału. 
7 sierpnia br. — ćwierćfinały. 

18 września br. — półfinały. 
11 listopada br. — finał. 

Reprezentacja Europy - Reprezentacja Anglii. 
N O W I N K I { P O R T O W E . 

Kierownictwo tenisu niemieckiego ze-' 
stawiło skład drużyny czołowych zawodni 
ków i zawodniczek, którzy wchodzą w grę 
jeśli chodzi o rozgrywki międzynarodowe. 

Lista ta brzmi: Beuthner, Denker, Det-
tmer, Dohnal, Gerstel, Gópfert, Henkel, 
Hildebrandt, von Metaxa, Redl, Schroter,-
dr TUbben: panie: Beutter, Eńger. Hamel, 
Heidtman, Horn, KSppel, Rost, Ullstein. 

Angielski Związek Piłkarski ostatecz
nie przyjął propozycję zarządu FIFA roze
grania meczu piłkarskiego pomiędzy repre 
zentacjami Europy a reprezentacją Angli i . 

Mecz ten odbędzie się w Lopdynie 26 
października br. i stanowić będzie najważ 
niejszą część uroczystości jubileuszowych 
jakie w rb. obchodzi piłkarstwa angiel
skie z okazji 75 lat istnienia Związku. 

W Paryżu odbył się mecz bokserski, w 
którym Francuz Humery znokautował w 
drugiej rundzie mistrza Czechosłowacji 
Hrabaka, 

Po sobotnich rozgrywkach piłkarskich 

o mistrzostwo I angielskiej l igi , tytuł mi 
strza zdobyła drużyna Arsenał, bijąc w 
spotkaniu sobotnim Bolton Wanderers 5:0 

Najgrążniejszy przeciwnik Arsenału, 
Wolverhampton Wanderers przegrał w 
spotkaniu z Sunderlanó! 0 : 1 . 

Dopiero po 3-ch latach... 
Baworowski nie moie walczy* 

w zawodach o puchar Oawisa. 
Niemieckie biuro informacyjne donosi, 

że plenarne posiedzenie komitetu rozgry
wek o puchar Davisa odrzuciło propozy
cję Polski w sprawie udziału Baworow-
sk iegow tegorocznych rozgrywkach o pu 
char Davisa. 

Baworowski będzie mógł uczestniczyć 
w rozgrywkach dopiero po 3-letniej przer 
wic. 

Prawdopodobnie od tej decyzji Polska 
odwoła się do międzynarodowej federacji 
tenisowej. 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 

B A W E Ł N A . 
Notowaniu z dnia 9 maja. 

N O W Y JORK: l»co 8.67, maj 8.62, czerwiec 
8.64, lipie* 8.67 

L IVERPOOL: loco 4.71, maj 4.59, czerwiec 4.63, 
lipiec 4.66 

BREMA: lo?o 10.62, lipiec 9.93, październik 
10.21, grudzień 10.33 , 

Waluta, dewizy 1 akcie 
SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA PAPIBnÓW 

PANSTU OWYCH. 
W dziale papierów państwowych panował na

strój utrzymany, przy jrednick rozmiarach obrotów. 
Z premiówek nabywano po niezmienionych ce

nach Dolarówkj i 3-proc. Poi . Inwestycyjne 2 emisji. 
W grupie innych papierów państwowych wyróż

niła sie 4-proc. Poi . Konsolidacyjna, która podnio
sła sic o 0.25 procent 

4 i pot proc. Poi. Wewnętrzna oraz listy i obli. 
j gacja basków państwowych zmian kursowych nia 

wykazały zupełnie. 

W A H A N I A KURSÓW P R Y W A T N Y C H PAPIERÓW 
LOKACYJNYCH. 

Zainteresowanie listami zastawnymi było dość 
duie, ogółem zanotowano W oficjalnych transakcjach 
siedem gatunków papierów. 

Kursy kształtowały sie niejednolicie, wykazując 
stosunkowo nieznaczne odchylenia w porównaniu do 
ostatnich notowań giełdowych. 

4 i pól pro-. Ziemskie w Warszawie podniosły 
sie o 0.13 proc, 5-proc. m. Warszawy 1933 i 1936 r. 
straciły po 0.25 proc 4 i pół proc. m. Warszawy na
bywano po 71.00 procent, a 5-proc. m. Warszawy 
dawne zakupywano po cenie niezmienionej. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Pot. Inwestycyjna 2 emhji 82.75; Dolarowa S s. 

41.75, Konsolidacyjna 68.75, Wewn. Pańscrw. 65J)0, 
L. Z. Państwowego llaukii Rotnogo 83.25 I 94.00, 
L. Z. | OM. Kom Ranku Gospodarstwa Krajowego 
(wszystkich cmlsjj) 83.25. 91.00 i 01.00. l|tid. 93.0% 
L. Z. (gwar.) Zlemikia w Warszawie 1924 r. wnrtoia 
kuponu 85.84, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.63, 
ui. Warszawy 71.00, m. Warszawy dawne 74.75, m. 
Warszawy 1933 r. 72.00. 1936 r. 71.00, m. Piotrkowa 
1933 r. 60.75, Poł . Szkolna m. Warszawy 76.63 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE . 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi było 

średnie pray zmiennej tendencji. 
Bank Polski 116.50, Lilpop 7-1.25. Modrsejów 

14.00, Norblin 85.00, Żyrardów 58.75, Haberb. 49.50 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 10.5. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo • towarowej w Waraaawia. 
Pszenica czerwona szklista 28.50 — 29.00, jedno

lita 28.50 — 29.00. zbierana 28.00 — 28.50, żyło 
I stand. 22.00 — 22.25, maka pszenna gat I wyc 
30.proc. 43.00 — 45.50, 50-proe. 40.50 — 42.50, 
pastewna 16.50 — 17.50, maka żytnia gat. I 50.proe. 
32.00 - 32.75, 65-proe. 29.75 - 30.25, maka żytnia 
razowa 95.proc. 23.50 — 24.25 

POZNAŃ, 10. 5. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Poznaniu, 

Ceny Iranzakcyjne — nia notowana. 
Ceny orientacyjne: pszenica 25.00 — 25.50, 

iyto 20.25 — 20.50. maka pszenna gat. I wydagpwa 
30.proc 43.75 — 44.75, 50-nroc. 4 0 . ^ — 41.75, 
maka żytnia gat. I 50-proc. 30.25 — 81.25, 65-proe. 
28.75 — 29.7S 

Sport w kilku słowach 
— W najbliższą niedzielę Ł K S rozegra w 

Łodzi o godz. 16.45 na stadionie własnym przy 
A l . Un i i mecz z warszawską Polonią. Polonia 
przyjedzie do Łodzi wraz z nowopozjtskanym 
Pazurkiem. Skład gości będzie następujący: 

Lech, Sztzepaniak, Grolik, Bzdak, Ny tz , Od 

P o l s k i B i a ł y K r z y ż 

l I j S l l l . 
Dziś rozpoczyna sie na terenie okręgu 

łódzkiego Tydzień Polskiego Białego Krzyża. 
„Podstawą armii jest dusza prostego żoł

nierza" powiedział Nieśmiertelny Wódz Mar
szałek Józef Piłsudski. 

Polski Biały Krzyż jest instytucja społecz 
na wyższej użyteczności, która wraz z wła
dzami wojskowymi wprowadza w czyn pa
miętne słowa Twórcy Państwa: szerząc 
oświatę i kulturę, rozwija duchowe i umysło
we wartości żołnierzy. 

Polski Biały Krzyż równocześnie łączy 
społeczeństwo z wojskiem i budząc miłość 
do żołnierza, wpaja w społeczeństwo wiarę 
i pewność, że ścisła więż Narodu z Armią 
stwarza siłę moralną, której nic zachwiać nie 
zdoła. 

Nie szczędźmy ofiar na oświatę dla żoł- ( 

nierza pamiętając, że przez oświatę i kulturę i 
Armii tworzymy potęgę Państwa. 

Polski Bialv Krzyż zespala społeczeństwo 
z Armią. Pomóżmy więc w tej pracy, zapi
sując się na Członków i uiszczając składkę 
miesięczną w kwocie zaledwie 50 groszy. 

Oddział Okręgu Łódzkiego PBK. mieści 
się przy ul. 11 Listopada 83 w gmachu DOK. 

KOMUNIKAT ZOR-U. 
Komunikujemy, że począwszy od dnia 5 ma 

ja rb. w Gospodzie Federacji PZOO w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 26 wydawane będą dla 
kombatantów i sympatyków zdrowe i smaczne 
obiady po cenach niskich. 

Uzyskany dochód przeznaczony będzie na 
pomoc dla bezrobotnych i niezamożnych człon
ków Związków Sfederowanych. 

Zarząd Gospody Wojewódzkiej Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 

w Łodzi. 

K O M U N I K A T . 

O l . . . . , ł ó d z k i Związku Kaniowczyków i Żo- , 
lig-owczyiców podaje do wiadomości, że w dniach 
14 i 15 ma a rb. odbędą się w Warszawie pod 
protektoratem Naczelnego Wodza Marszalka 
Edwarda śmigłego - Rydza uroczystości zwidzą 
ne z obchodami 20 rocznicy bitwy I I Korpusu 
W. P. pod Kaniowem, bitwy Legionu Pułaskie
go pod Pakoslcwiem oraz 20-lecie powstania I 
Korpusu W . P. i 4 Dywiz j i Strzelców generała 
Żeligowskiego na Kubaniu wraz z Kołami Pul 
kowymi 2 i 3 p.p. I I Brygady Legionów Pol
skich. Wszystkie te rocznice obchodzone będa 
wspólnie. Uczestnicy zjazdu korzystają ze zni
żek kolejowych w wysokości GG proc. 

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
sekretariat Związku codziennie do dnia 12 ma
ja rb. od godz. 17-ej do 20-ej, mieszczący się 
przy ulicy Mielczarskiego 35 w Łodzi, 

rowąż, Ciszewski, Pazurek Nawrot Kula , K i 
sieliński. 

Po zwycięstwie nad A K S - e m należy Ł K S 
uważać za faworyta meczu. Sędzią zawodów 
Ł K S — Polonia będzie p. Stalińskl z Poznania. 
Prócz meczu w Łodzi odbędą się w niedzielę 
w kra ju następujące spotkania l igowe: Wis ła 
— Ruch w Krakowie, Warszawianka — śmigły 
w Warszawie, Pogoń , - W a r t a we Lwowie, i 
A K S — Cracovia w Chorzowie. 

— W niedzielę 15 bm. odbędą się następu
jące dalsze mecze o mistrzostwo łódzkiej klasy 
A : na boisku Widzewa o godz. 1-ej Widzew — 
U T , na boisku W K S o godz. 1-ej: W K S — Bu 
rza, na boisku Sokoła w Pabianicach o godz. 
11-ej : Sokół (Pabianice) — Ł T S G , na boisku 
K E w Pabianicach o godz. 17.30: P T C — W i m a 
i na boisku Sokoła w Zgierzu o godz. 11-ej. 
Sokół (Zgierz) — SKS. 

— N a międzypaństwowy mecz pi łkarski Pol 
ska — Ir landia w dniu 22 maja Ł Z O P N orga
nizuje wycieczkę pociągiem popularnym z Łodzi 
do Warszawy. Dzięki staraniom Ł Z O P N zosta 
la ustalona taryfa przejazdu jeszcze niższa niż 
dotychczas, gdyż kar ta przejazdu w obie stro
ny kosztować będzie tylko zł 5.60. 

— W dniu 22 maja miał się odbyć między
miastowy mecz piłkarski Łódź — Lipsk. Zawo 
dy te jednak nie dojdą do skutku, gdyż Lipsk 
ze względu na niespodziewane przeszkody od
wołał przysłanie do Łodzi swej reprezentacji. 

— Ł Z O P N pertraktuje z P Z P N w sprawie 
organizacji w Łodzi w dniu 15 czerwca między 
państwowego meczu piłkarskiego drugich re-
prezentacyj Polski i Węgier. Prezes Ł Z O P N 
nacz. Konopka konferował w tej sprawie tele
fonicznie z wiceprezesem P Z P N inż. Przewor-
skim. Związek łódzki wyrazi ł już zgodę na u-
rządzenie imprezy w Łodzi, akceptując również 
warunki finansowe. Ostateczną decyzję w tej 
sprawie poweźmie zarząd P Z P N . Nic nie stoi 
jednak obecnie na przeszkodzie, by mecz ten 
doszedł w Łodzi do skutku. 

— W czwartek 12 bm. odbędą się o godz. 
18-ej w lokalu K P Tramwajarzy przy ulicy 
Piotrkowskiej 211 finałowe zawody szermiercze 
na zakończenie kursu dla początkujących za
wodników o nagrodę Okręgowej Komisj i Szer
mierczej. Ze względu na wyrównany poziom 
walk w spotkaniach półfinałowych, finały zapo
wiadają się ciekawie. 

— Szczegółowy program eliminacyj lekko
atletycznych w Łodzi przed meczem z Francją 
w dniu 22 bm. został ustalony następująco: za 
wody rozpoczną się o godz. 15.30. Po defiladzie 
i przemówieniach powitalnych nastąpi wręcze
nie „kółek olimpijskich", uzyskanych przez naj 
lepszych polskich zawodników za r. ub. Następ 
nie konkurencje rozegrane zostaną w następują 
cej kolejności: 400 m plotki, tyczka, kula, bieg 
100 m, oszczep, 110 m płotki, 1.500 m, skok w 
dal rzut dyskiem, bieg 400 m, skok wzwyż, 
bieg 5 k m , rzut młotem, bieg 800 m, bieg 3 km 
z przeszkodami, trójskok i sztafeta 4x100 m. 
W biegu sztafetowym startować będą dwa zes 
poły reprezentacyjne oraz drużyna łódzka. W y 
dział sportowy P Z L A zestawił listę zawodników 
którzy mają prawo startować w eliminacjach. 
N a liście te j f igurują nazwiska wszystkich zna 
nych polskich lekkoatletów, z?.ś z Łodzi uwzglę 
dnieni zostali Maciaszczyk, Bobiński, Kurpessa 
i Poliński. 

Odjazd Autobusów 
ŁWEK D do P i o t r k o w a 
z dworca przy ul. Wólczańskiei 223 odchodzą: 
o z. 6; 7.30; 9:30; 1 1 ; 13; 15; 16.30; 18 I 20. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: — Zbłądziłem. 
CORSO — I Żółty pył. II Helena Qar-
field. 
EUROPA: — Droga w nieznane. 
G R A N D K I N O — Wrzos. 
IKAR: — I. Zbuntowana; I I Nie ufaj 

mężczyźnie. 
JAR: na scenie „Wie lk i marsz", na e-

kranie Manewry miłosne. 
METRO: — Dzień na wyścigach. 
MIMOZA: — I. Kusicielka, I I . Tarzan i 

zielona bogini. 
MIRA2: — Ostatni pociąg z oblężone

go miasta. 
OŚWIATOWE: — „Je| obrorkv" ł „Dorn 

nr. 57". 
PALĄCE: — Syn czterech ojców. 
PRZEDWIOŚNIE — Młody hrabia. 
RAKIETA: — Gwiazda Riviery. 
RIALTO: — Pensjonarka. 
SŁOŃCE:—Jej obrońcy" i „Dom nr. 57". 
STYLOWY: — Boccacio. 
T O N — „La Habanera". 
URANIA: I. Bunt załogi, I I . Diabelska 
eskadra. 

ZACHĘTA: — O czym marzą kobiety. 
II . Niedorajda. 

TEATR POLSKI. 
Dziś we wtorek o godz. 8.30 wiecz. prze

niesiona z Teatru Kameralnego, urocza ko
media Pagnola „Fanny" w reżyserii Z. Bie-
siadeckiego, a w wybornym wykonania Lud 
wiżanki, Kossowskiej. Dunajewskiej, Wina-
wera, Hańczy, Leszczyńskiego, Pągowskie-
go, Plucińskiego i Biesiadeckiego. 

Jutro w środę o godz. 8.30 wiecz. pełna 
, wiedeńskiego humoru, przekomicznych sytu 
i acyj i przezabawnych pcwikłań, komedia 
I Skutetzkv'ego „Małe szczęście Agnr-~' ; i " . 
I W czwartek z powodu żałoby <,.' odo-

wej przedstawienie zawieszone. 

Juli o na o Ib i: 
Rosół z makaronem, sztuka mięsa z so

sem koperkowym, legumkia z ryżem. 

WINSZUJEMY 
Jutro. Eweliuszowi. 
Wschód słońca 3.48. 
Zachód słońca 19.1"* 
Długość dnia 15.29. 
Przybyło dnia 8.29. 
Tydzień 20 
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W tylnej części jamy brzusznej w oko i czuwa ciężar w okolicy nerkowej wtedy 

KflT^l^^^ 1!,? 0?^* P°l k i e d y c h o d z i i u b s t o i ' P ° d wieczór lub pó 

objawy. 

obu stronach kręgosłupa, znajdują się ner pewnym zmęczeniu ciężar ten zamienia się 
Ki. bą to gruczoły parzyste mające kształt! na o-łuchv b ó l . Wtórv »n(t 0 . 1 , ^ „;» „,..„.„* 
ziarna fasoli, długość ich u człowieka wy 
nosi 12, szerokość 7 a grubość 3 cen
tymetry, ważą około 140 gramów każda. 
Zadaniem nerek jest wytwarzanie moczu i 
oczyszczanie organizmu z trucizn jakie się 
w nim wytwarzają. Umieszczone w spe
cjalnych torebkach, otoczone grubą war
stwą tłuszczu, nerki zajmują po obu stro
nach kręgosłupa przestrzeń, której grani
cę górną stanowi 12-ty krąg piersiowy, a 
dolną 4-ty lub niekiedy 5-ty krąg lędźwio 
wy. Normalnie nerki utrzymują się w 
swym położeniu częściowo dzięki grubym 
naczyniom krwionośnym, które dostarcza
ją im krew, częściowo przyciskają je do 
tylnej ściany jamy brzusznej narządy znaj 
dujące się w tej jamie, wreszcie najskutecz 
niej przytwierdza je otaczający złożony z 
kilku warstw woreczek. 

(W niektórych wypadkach zdarza się, 
że nerka porzuca swoje normalne miejsce 
i posłuszna prawu ciężkości opada mniej 
lub bardziej głęboko ku dołowi. Mówimy 
wówczas, że mamy do czynienia z nerką 
ruchomą. Nerka ruchoma jest zjawiskiem 
bardzo częstym zwłaszcza u kobiet. Sta
tystyki wykazują, że na dwadzieścia nie
wiast jedna cierpi na tę dolegliwość, na
tomiast u mężczyzn schorzenie to jest 
rzadkością. 

Przyczyn opuszczenia nerki jest wiele; 
najglówniejsze z nich są w pierwszym rzę 
dzie wrodzona wiotkość tkanek u niektó
rych niewiast. Takie zwiotczenie tkanek 
umocywujących nerkę może być również 
nabyte, wytwarza się ono wskutek zaniku 
warstwy tłuszczu otaczającej nerki u ko
biet, które czy to z powodu choroby czy 
też w imię kokieterii uległy nadmiernemu 
schudnięciu. Osłabienie mięśni ściany brzu 
sznej po ciążach również bardzo poważ
nie przyczynia się do opadnięcia nerki po 
zbawionej wówczas ciśnienia jakie wywie 
rają nań narządy jamy brzusznej w nor
malnych warunkach. Nerkę ruchomą wy
wołać wreszcie może silne uderzenie w o 
kolicy lędźwiowej. 

Nie należy myśleć, że niewiasta obar
czona ruchomą nerką, musi zaraz cier
pieć z tego powodu, istnieje cały szereg 
wypadków w których to schorzenie pod
czas całego życia pacjentki nie daje naj
mniejszego bolesnego objawu i zostaje od 
kryte przypadkowo przez lekarza podczas 
badania na zgoła inną chorobę. W tych ra 
zach, w których choroba ta daje znać o 
sobie, objawy występują stopniowo i po
wol i . Tylko w bardzo rzadkich wypadkach 
ból wystąpić może nagle z powodu jakie
goś wielkiego wysiłku, lub uderzenia i wó 
wczas chory odczuwa w okolicy lędźwio
wej rodzaj nadzwyczaj bolesnego rozdar
cia i ma wrażenie czegoś co się obrywa, 
cd tej chwili zaczyna cierpieć. 

Najgłówniejszym objawem nerki rucho 
mej jest ból. Ból ten wystąpić może pod 
dwoma postaciami. Najczęściej chora od- ' 

na głuchy ból, który znika choć nie zawsze 
po położeniu się do łóżka. Dosyć często 
chora odczuwa ból nawet w pozycji leżą 
cej, a są wypadki, chociaż bardzo rzadkie, 
w których bóle w nocy stają się silniejsze 
niż w dzień, najprawdopodobniej z powo
du nadmiernego przekrwienia jakiemu ule 
ga ruchoma nerka \y tej pozycji. Należy 
zaznaczyć, że bóle wywołane ruchomą ner 
ką, promieniują ku dołowi na cały prawy 
bok, a niekiedy aż do prawej dolnej koń
czyny. 

O wiele rzadziej występują ffóle o cha 
rakterze napadowym, przypominają one 
wówczas kolkę nerkową, towarzyszą im 
wymioty i omdlenia a cała sprawa trwać 
może od kilku godzin do kilku dni i zmu 
sza chorą do leżenia w łóżku. Napady ta 
kie powtarzają się od czasu do czasu, nie 
kiedy wywołane wysiłkiem, bardzo często 
bez najmniejszego powodji. Towarzyszą 
im niekiedy zaburzenia pęcherzowe, pole
gające na bolesnym i częstym moczeniu o 
raz na zmniejszeniu się ilości moczu. Przy 
końcu napadu występuje bardzo obfite mo 
czenie. Przyczyną tych ataków bywa głów 
nie nagle wywołane mocnym zgięciem zam 
knięcie moczowodu; w y t w o r z o n y przez 
nerkę mocz nie może wówczas spłynąć do 
pęcherza i zatrzymuje się w nerce, która 
pod wpływem jego ciśnienia rozszerza się 
co powoduje gwałtowny ból. Hole w ner
ce ruchomej najczęściej nie mają nic 
wspólnego z większym lub mniejszym sto 
pniem opuszczenia jakiemu uległa nerka, 
niekiedy bardzo małe opuszczenie wywołu 
je silniejsze bóle od tych, które spotyka

my w zupełnym opadnięciu nerki. Nie 
mniej jednak zaznaczyć należy, że napady 
polesne zdarzają się wyłącznie w wypad
kach bardzo silnego opuszczenia. 

Wyżej opisanym obj%\vom towarzyszą 
często najróżnorodniejsze zaburzenia ner 
kowe jak neurastenia, histeria, niezwykła 
nerwowość i t.p. Niekiedy spotkać można 
zaburzenia żołądkowo - kiszkowe, rozsze
rzenie żołądka, zaparcie stolca, przewle
kłe zapalenie ślepej kiszki. 

Jeżeli chodzi o leczenie to wypadki 0-
puszczenia nerki nie dające żadnych boles 
nych objawów nie pov\lnny być w ogóle 
leczone, najwyżej chory powinien zmusić 
się do noszenia pasa wzmacniającego ca
łą ścianę brzuszną. Istnieje wodonercza i 
często powtarzających się napadów boles 
nych jak również zapalenie nerki lub jej 
krwawienie wymaga bezwzględnie opera
cji polegającej na przyszyciu nerki w jej 
normalnym miejscu. Niekiedy niewykona
nie tej operacji może spowodować zupeł
ne zniszczenie nerki i pociągnąć za sobą zu 
pełne jej wycięcie Jeżeli nerka ruchoma jest 
tylko bolesna i nie przedstawia żadnych 
innych schorzeń, należy srj;t*!>ować nosić 
pas podtrzymujący całą ścianę brzuszną, 
pod pas ten wciska się do podżebrza z do 
łu do góry i w pozycji leżącej dosyć duży 
kłębek waty, który w ten sposób umie
szczony podtrzymuje nerkę. W sprzedaży 
znaleźć zresztą można specjalne pasy uźy J 
wane w tych wypadkach. 

Duchowe przygotowanie Niemek do wojny. 
Bardzo znamienne stanowisko zajmuje 

organ niemieckiego sztabu generalnego 
„Deutsche Wehr" w sprawie przygotowa
nia wojennego. Po stwierdzeniu, że kobie 
ta niemiecka na ogól jest politycznie mało 
wyrobioną, a tym samym łatwo dostępna 
do najgorszego gatunku agitacji oraz przyj 
mowania na dobrą wiarę każdej wiadomo 
ści, stwierdza, że: „Aby nie dopuścić do 
powtórzenia się historii, a myśli przy tym 

o całkowicie zbuntowanych typach kobie
cych z roku 1918 — ">.az aby w chwili 
wybuchu wojny kobieta była przygotowa 
ną do swoich zadań — musi być już w cza 
sie pokoju rozpoczęta akcja duchowego 
przygotowania kobiet do wojny. Nawet 
najlepiej prowadzona propaganda w chwi 
li wybuchu wojny, nie wyrówna niedociąg 
nieć popełnionych w czasie pokoju. 

W prawdomównej rodzinie gości szczęście. 

Zły nałóg u dzieci. 

Czy jesteś członkiem 

L O P . P . ? 
Manewry we Włoszech 

Akcja 90 łodzi podwodnych. 

Dziecko kłamiące, a nie naprowadzo
ne od razu na dobrą drogę, nie nauczone 
brzydzić się kłamstwem, nic znające roz
koszy kochania prawdy, wyrośnie na kłam 
cę. Powoli, kłamiąc z dnia na dzień, kła
miąc rodzicom, nauczycielom, kolegom i 
przełożonym, zatraci w tym kłamstwie 
swoje „ j a " , stanie się niewolnikiem tej 
wstrętnej wady, siostrzycy szatanów, któ
ra zawieść go może aż \-ó szubienicę. 

„Prawda — powiedział ks. Piotr Sfrar 
ga — jest jako uczciwa niewiasta w lada 
sukni piękna jest i przyjemna, kłamstwo — 
to nierządnica, która w słowy się barwne 
przybiera i muszcze". 

Szkoła surowo karze kłamstwo, nagra
dza prawdomówność. Ale nie trzeba pozo | 
stawiać wyplenienie tej wady w naszych 
dzieciach tylko nauczycielom, tu najlepiej 
i jedynie oddzialywuje na dziecko matka 
i ojciec. Oczywiście w pierwszym rzędzie 
przykładem. Jeżeli rodzice starać się będą 
nie kłamać nigdy w obecności dziecka, to 
dziecko to, nicpopadnie w nałóg kłamstwa 
chyba, że przyswoi go sobie od otoczenia 
po za domem, co łatwo można wyplenić. 
Jeżeli jednak otoczenie domowe kłamie, 
otoczenie, w którym dziecko wzrasta, w 
którym młodziutka jego dusza urabia się, 
to nałóg ten wyplenia się trudno. Najpierw 
przykład, po tym łagodne, ale radykalne 
wyrugowywanie kłamstwa z serca, myśli 
i mowy dziecka. Aż do skutku) 

Wrażliwszym dzieciom stawia się za 
przykład świętych, małych ich rówieśni
ków, czy też przytacza przykłady co to się 
dzieje z kłamcami, jak ich nikt nie lubi, nie 
kocha, nikt im nic nie wierzy. 

Dziecom starszym, przemawa się do 
sumienia. Rzadko kiedy takie rozsądne, 
oparte na wielkiej miłości ,,pogaclanie" za 
wodzi. Wówczas to ojciec mówi do syna, 
jak przyjaciel do przyjaciela, jak starszy 
doświadczony kolega — do młodszego i 
słabszego koleżki. W takich wypadkach 
matka staje się koleżanką córki, i jako ko 
leżanka córki, i jako koleżanka, nie dobie 
ra słów, nie sili się na matczyne szumne 
słowa, ale jasno, wyraźnie, bez ogródek i 
obslonek wskazuje córce, do czego dopro 
wadzi ją kłamstwo, czym jest ta wada i ja 
kie ma skutki. Dzieci nie popsute do grun 
tu, zawsze, "w 99 wypadkach na 100, sta 

skich z rodzicami naprawić wyrządzone 
zlo kłamstwem, i kochając rodziców, pra
cują nad tym, aby wyrugować nałóg ten 
z ich życia. 

Niechaj młodzież pamięta, że prawdą 
jest życie młodzieńcze bez fałszu i obłu
dy, szczere jasne, oparte na ideałach, wio 
dących do zaszczytnej sławy i wyżyn du
cha. 

Tylko rodzina, posiadająca prawdo
mównych członków, jest szczęśliwa tylko 
kraj, w którym mieszka prawda, może stać 
się silnym i potężnym. 

O tym niechaj pamięta młodzież i dą
ży tylko do prawdy, a brzydzi się kłam
stwem. 

I rają się po takich pogadankach przyjaciel 

P O D S Ł U C H A N E 
PO TRZECIEJ BUTELCE. 

Gląbek i Krętacki siedzą w restaura
cji, i piją już czwartą butelkę wódki. 

Wtem zrywa się Głąbek. 
— Widzisz tam w kącie siedzi nasz 

dawny kompan Wacek. 
— Co ty gadasz za głupstwa! Wacek 

przecież dawno nie żyje! 
Głąbek przygląda się przez dłuższą 

chwilę rzekomemu Wackowi i powiada z 
uporem pijaka: 

— Nie żyje? Przecież w tej chwili się 
poruszył! 

NOWA ..PIATILETKA". 
W Moskwie opowiadają, że program ko

munistyczny na bliższe pięć lat da się lak 
streścić: 

— Księżycowe oświetlenie, (taneczne o-
grzewanie, zaoczne odżywianie i grobowe 
milczenie. 

NIEPRZYZWOITY POSTĘPEK. 
— Dlaczego pan doktór nie odkłonił się 

temu panu? 
— Bo postąpił ze miii} nieprzyzwoicie: 

mnie na proszonym obiedzie popsuł vo-
blc żołądek, a leczy się u innego lckar/.a. 

O STALINIE. 
— Czy sadzisz, że Stalin umrze śmiercią 

naturalną? 
— Rzecz prosta. Przecież roislrzelanie 

jest obecnie w Rosji śmiercią naturalną. 

Concordia MEDREL 

Jacqueline 
i mi łość 
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Tak, ale czy także podług praw Boskich? Pytanie 
to zabrzmiało mu w duszy tak głośno i wyraźnie, jakby 
je usłyszał nad uchem... Upłynęła bezczasowa chwila za
ciętej walki ciała z duszą... 

Podług praw Boskich, nie! Na mocy tych najwyż
szych praw Jacqueline nie była jego żoną i on to rozu
miał. Więc, zakrywszy oczy ręką odszedł od łóżka z po
tknięciem. Odwrócił się i poszedł do swego pokoju, za
mykając za sobą drzwi... 

XII. 

JacCjUeline cały następny dzień spędziła w łóżku, że
by pueiiębienie prędzej minęło, miała więc sposobność 
zasianowić się nad wszystkim. Myśli jej nikogo by tak 
nie zdziwiły jak dziwiły ją samą. Wszystkie krążyły ko
ło Duana. Noc w grocie nie mogła nie wywołać zmian. 
Dla niej wszystko się zmieniło. To wiedziała z wszelką 
pewnością. Nie mogła tylko dojść w żaden sposób, na 
czym poleg^ła ta zmiana. Jakkolwiekbądź stosunek jej 
do męża uległ przeobrażeniu, głębokiemu, subtelnemu, 
nieodwołalnemu. Wczoraj upłynęło pod znakiem gwałto
wnego wzburzenia na skutek listu od Fredy. Dziś było 
jeszcze dziwniejsze. Na pierwszy plan wybijało się jakieś 
szczególne roztkliwienie. Przypominając sobie zdarzenia 
ubiegłego dnia i nocy, zatrzymywała się na tym jednym: 
całą noc trzymał ją w ramionach. Czekała na odruoh 
oburzutia w sobie... Nic! Tylko w sercu robi się dziwnie 
ciepło jakby od tego ciepła, którym ją ratował od cho
roby. 

Było się nad czym zastanowić. Lecz praca myśli była 
bezskuteczna. Jacąueline dała pokój refleksjom i tylko 
dziwiła się z pewnym niepokojem, dlaczego mąż nie zaj
rzał do niej rano. Meggy przyniosła śniadanie na tacy 
i polecenie od „pana doktora", żeby nie wstawała, póki 
nie dostanie pozwolenia. Mimo to „pan doktór" nie śpie
szył się z przyjściem, a pani doktorowa denerwowała się 
i niecierpliwiła. Na odgłos kroków w korytarzu serce za
czynało jej bić przyśpieszonym tętnem. Lecz nim Duan 
się zjawił było już dobrze po dziesiątej. 

Pukanie. 
Jacąueline uniosła się na łokciu i pochyliła w stronę 

drzwi. Nareszcie! 
— Proszę! 

Wszedł. Powitała go promiennym spojrzeniem, lecz 
wyraz jego twarzy zatrzymał radosne: „dzień dobry" na 
j r j ustach. Twarz ta była znów groźna i posępna, a oczy 
jak niebo przed burzą. Z całej postaci biło wrogością... 

Jacąueline opadła na poduszki, podciągając kołdrę 
do samej szyi, jakby od drzwi wionął chłodny podmuch... 

Duan albo naprawdę źle rozumiał zachowanie się żo
ny, albo udał przewrotnie, że nie zrozumiał, dość, że ode
zwał się mocno burkliwie. Jacąueline poznała od pierw
szych słów, że wczorajszy czar rozproszył się. 

— Jestem przyzwyczajony do widoku ludzi w łóżkach, 
nie tylko mężczyzn... Jak się czujesz? 

Jacąueline odpowiedziała głosem bezdźwięcznym 
i stłumionym: 

— Znacznie lepiej, dziękuję. Chyba wstanę. 
— Nie, nie wstaniesz — fuknął. — Zostaniesz w łóż

ku do wieczora. 

— Nie znoszę leżenia w łóżku. 
— Trudna rada. 
— To tylko katar. 
— Z kataru, jeżeli go zaniedbać, może się rozwinąć 

poważna choroba. Ale tobie głównie potrzeba odpo
czynku. 

— Już wypoczęłam. 
. — Nie sądzę. 
... — Ja czuję. 

— Nie wyglądasz na wypoczętą. 
Jacąueline chwilę spoglądała na męża z uczuciem tak 

bolesnego zawodu w sercu, że nie wiedziała co powie
dzieć. Uśmiechnęła się na próbę: 

— Czy zawsze jesteś dla pacjentów taki cierpki? 
Na to nie odpowiedział, tylko zapytał: 
— Może ci czego potrzeba... Chcesz książkę? 
— Nie, nic mi nie potrzeba... Czy zły humor jest za

raźliwy, Henryku? 

Przy tych słowach znów się uśmiechnęli. 
— Możliwe — uciął. 
— To może ja zawiniłam? Przyznaję, że byłam v»u^-

raj w fatalnym humorze... Nie, to przedwczoraj? 

— Ja nie jestem w złym humorze, ale miałem dzis 
obfitą pocztę, nad którą siedziałem parę godzin. 

— Dlatego nie miałeś czasu wcześniej do mnie zaj
rzeć? — wtrąciła szybko. 

Duan zawahał się. Miał tego rana obfitą pocztę jed
nakże zdawał sobie sprawę, że to wybieg, że nie ten po
wód opóźnił jego przyjście... Prawdziwy powód był l i 
ny: strach. 

Więc tylko powiedział: 

Redaktor naczelny: Frtnciwek Protort, Odbito w drukarni Jana S ł y p w t k i w M f O , 
w Łodzi. Żwirki 2, 

Wydawca: Ja* Stypafkowsfci. 
Za redakcję odpowiada Roman rwrmuński. 
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Dr E. EHHERT 
e h e r a b y w e n e r y c z n a I a k w r n e Pierackiego 6 (Ewangelicka) 

Przyjmuje od 12.30 — 1.30 i 5 — 8 wieczór. 
FIEBWECA 

Przychodna Weneroog-nna 
leczenie chor. wenerycznych i •kornych. 

ZAWADZKA 1 . telft. 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r. do 9 wlecz Pnrnda S tł. 

Dla par) oddzielna poczekalnia. Dr. Med. H I E t r i * I $ K I 
• • t .aaar . •eaaryeaaych, skaicych I sakaaalaych 
A N D K Z E J A 8, telefon 159-40. 

praytmnj* ot 8—11 rano ad a—• «i 
• Biada, i twtete ad #— 1 pa. 

Dr med EDWARD REICHER 
•pecjallita chorflo ikoniych, wenerycznych \ sek-

•nslnych 
Leczenia promieniami Boentrena. 

p o w r ó c i ł p o ł u d n i o w a 28, tei. 201-93 
przyjmuje od 8—11 reno i od S—8 wlecz 

w niedzielo I <vi-.'a od 9—12 w poL 

Dr metł. Henryk Z i om ko ws ki 
Cherohy weneryczne moczoplcloae I szorn* 

p o w r ó c i ł 
6-aro S i e r p n i a 2. T e l e f o n 1 1 1 - 3 3 

przyjmuje o d 9 — 12 l J — 9 wlecą, 
w niedziel? ( święta od 9 — 12. w poŁ 

D r ] . N A D E Ł 
AKUSZER - GINEKOLOG 

al. Andrzej a 4, 
przyjmuje od 10 12 | od 

tclet. 228-92 
4—S wleci. 

** Lecznica „oMlJEOA 
O Ł o W N A 9, tel . 142 42. 

przyjmują lekarze we wszystkich epecjalnolclacb 
* b n a t D a > n t y a t > c * n y 

Analizy lekarskie, eastrzykl Roentgen, 
lampa kwarcowa, djatermla i t. d. 

<* u K A I* A 3 ««. 
Sr Kod. 

M. T A U B E N H A U S AKUSZER 
przyjmuje od 

w r ó c i ł 

OINEHOLOG 
S—9 r. 1 4—8 

Zgierska I I . Telefon 246 09 

t> r med. M. GLAZER 
Choroby a k ó r a e i w e n e r y c n e 

zachodnia 64. Tei 185-49. 
Przyjmuje od 12 — 2 I od 7 — 8Vi viecz. 
* niedzielę 1 lwięta od 10 — 12 pol. 

Poradnia ^lerolog (zna 
, P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

* *« chor • • • • l y c i a y r h , skórnyob I ••kaaalayek) 
Z a ! " *os>l»ty I dilecl przyjmuje koblets-lekirz. 

Czynie od 9 reno do 9 wlecz. 

PORAD A 3 ZŁ. 
&r H E N R Y K O W S K I 

BpeejiUita chorób wenerycznych ekornyrh 
i aekenalnych 

Ul Traugutta 9, " g U t t * 
przyjmuje od 9—11 rano. od 6—9 wlecą 
w nlcdilele 1 święta od 9—1-30 po pot 

' " 5 r med N I T E C K I 
c h o r o b y a k ó r a e . w e n e r y c z n e 

m o c z o p l a i e w e . ' 
N A W K O T 32, front I piętro. — Te l . 213-18 

^s. przyjmuje od 8—9.30 r od 630—9 w, 
V niedziela | święta od 9 U w pol, J g | . 

Dr PRAPORT 
c k o r . k o b i e c e i c l a i y 

GDAŃSKA 93 tel. 178-37,' 
i rzyjmuj,! od 3 — fi wiecz. 

w L e c z n . c y Z G I E R S K A 2 4 
od 10 — 1 p o pol. 

OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, stół, 
biurko, krzesła, stoliki radiowe tanio na dogod 
nych warunkach sprzedam: Kilińskiego 160, 
Przeźdzlecki. 

Dr. med. 

IW. R U N D S Z T A J N 
aktiizeria i choroby kobieco 
POMORSKA 7. T tŁ 127-84 

Przyjmuj* od g. 8—ifj r. I od 4—8 w. 

Speo. 
Dr 
chorób 

TRAUGUTTA 8. 
przyjmuje od 

W niedziele 1 

H E L L E R 
wenerycznych, moczoplclowych 

1 skórnych. 
Telefon 179.80 

8—11 1 od 4—8 wieczorem 
święta 10—12 po południu 

ooxt«r SOŁOWIEJCZYK 
C h o r o b y w e n e r y c z n e i s k ó r n e 

P I O T R K O W S K A 99-
Przyjmuje od 1—3 I od 5—9 wlecz, 

w niedziele 1 śwlętaod 9—12. 
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905 122087 262 447 699 709 42 830 926 70 123113 
366 124416 594 803 123149 589 647 828 126110 
423 35 564 66 994 127261 644 72 128094 123 V 
205 443 504 7 129116 814 58 

130130 993 131040 70 03 169 219 925 77 132203 
43 68 85 4 40 886 906 31 133077 381 454 522 25 
853 131620 905 46 1352B9 645 52 77 78 95 750 65 
136628 39 887 96 137334 523 607 23 738 99B 138212 
88 366 421 632 82 788 967 51 139065 119 72 92 
623 769 

140336 438 516 51 141142 467 S56 79 909 142397 
637 720 25 987 143313 500 6t 618 66 825 144135 
366 91 900 145709 29 928 146062 130 275 481 832 
921 75 147185 309 445 516 6*13 74 148160 299 
426 149108 336 63 439 656 947 

150482 730 70 891 923 96 151535 7B5 7l 152337 
52 661 77 153041 132 237 610 42 73 894 154440 
71 811 18 155412 921 156041 165 455 887 999 167198 
410 714 81 805 158054 376 633 799 159020 72 319 
442 49 697 768 

TRZECIE C I Ą G N I E N I E 
W Y G R A N E PO 250 ZŁ. 

21 153 497 727 1003 393 413 34 35 623 38 2000 
42 346 49 581 3182 388 703 4113 678 93 866 
96 5182 317 40 59 455 C35 63 6024 535 688 7027 150 
56 283 465 618 731 76 8334 7 7 665 9089 
344 56 709 864 958 105118 713 814. 

11045 415 7 7 600 7 740 821 12090 437 63 
929 13069 210 319 450 597 899 910 33 14290 419 
673 814 49 15103 13 236 13 136 453 718 16032 218 
380 418 17326 639 74 81.9 18233 412 788 824 67 
19313 68 318 93 730 825 59 

20103 222 387 740 885 21052 289 3.16 451 
644 862 910 22465 70 859 994 23267 S90 649 806 
913 35 24036 492 25098 373 26047 161 442 
725 27129 284 309 43 521 712 28046 151 60 84 331 
677 818 29044 408 532 683 

30003 75 480 83 518 683 744 31333 258 307 
8 71 402 784 846 91 32004 449 86 651 998 33058 
286 305 4231 71 83 582 793 31005 283 440 803 
934 73 35169 358 62 600 36126 62 420 979 37333 
975 38124 330 56 633 710a 957 39187 694 

40577 4151 914 42061 652 716 43281 998 
44134 86 475 598 644 811 S5 4S234 38 447 820 
678 99 46260 77 593 663 79 47191 SOS 601 914 
48032 152 320 401 670 94 870 49233 896 

50737 51565 60 885 989 52051 113 53061 68 
118 434 638 51885 5536 733 802 56047 389 97 411 
692 776 57109 62 221 29 441 502 721 826 58060 
74 527 59378 

60122 78 495 780 930 64 61260 920 72 62067 
530 696 783 918 63130 501 766 83 64037 64 209 51 
921 65286 771 86 67157 436 521 39 786 89 68006 

Stl. 7 % 

77017 103 226 461 801 47 78331 423 701 923 79140 
80 275 578 854 84 

80023 180 261 306 77 98 416 23 722 861 65 908 
40 811951 373 637 891 82176 594 83226 407 14 S38 
721 815 947 84071 422 864 88 85120 341 789 
84 95 931 86091 144 476 661 87004 31 771 75 8820S 
94 761 983 89170 882 930 

90205 306 17 833 79 91170 370 561 837 49 901 
12 92151 89 365 453 924 93674 80 709 94107 58J 
719 93016 344 564 810 96171 97144 371 897 997 
98062 211 597 634 48 83 769 822 94 943 99173 236 
430 920 

100101 4 98 525 101165 320 404 520 69 8S8 
102095 105 78 481 543 915 103179 302 547 54 
667 841 85 999 101198 222 497 898 103007 432 542 
10r.017 589 675 107462 559 753 79 108084 903 
22 33 109101 23 203 430 56 

110258 391 900 11104 254 511 656 988 112330 
713 74 810 13 911 113103 309 91 559 85 114650 
788 907 113396 735 75 116184 945 64 117241 424 
330 639 49 94 762 118092 103 80 '82 772 119343 
62 971 

120268 72 473 708 948 91 121498 560 90 
663 702 971 122197 999 123054 152 257 434 563 
673 124080 212 539 647 123708 126006 32 167 231 
573 80 127077 110 404 99 547 547 702 85 128444 88 
559 603 826 27 129167 326 78 607 23 748 948 

130210 131013 239 637 43 132036 128 300 651 
935 133214 92 134008 53 460 708 951 135155 82 
280 461 745 9391 84 136141 711 12 14 948 137013 40 
95 223 52 555 81-9 130074 467 827 139112 221 
9 665 716 927 88 

140132 256 403 10 536 678 831 980 141010 186 
459 H2032 730 991 14316 25 764 842 144224 374 
538 72 78 145312 419 37 675 818 146010 13 445 
652 769 884 54 147140 245 348 646 88 734 814 
148090 214 29 517 615 149371 73 745 882 971 

150480 836 151330 35 743 44 982 152024 167 
849 369 543 153009 82 361 571 154058 322 86 529 
J53122 59 726 93 969 156513 53 637'96 796 157087 
335 469 779 823 89 998 138095 489 643' 159108 657 

P O L S K I K B I U R O P O D R Ó Ż Y 
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71060 523 680 890 74136 713 76041 783 86 916 

Ł d d i , P i o t r k o w a k n 16 I 6 5 
Tel 101-01 i 266-50 

Wycieczka do Ryg; 
Wycieczka do Szwecji 
Ryczałty: 

Inowrocław 
Plorszun 

Ptaszyna 
NiemlrOw -Zdrój 

Wycieczki do Paryża 
NOWY Z E S Z Y T „PRASY" 

ZAOSZCZĘDZISZ 
S O B I E 

OZLAJ TROSK f u"^g KŁOPOTÓW, 
ą d a j ą c WYRAŻNIE i 

p r z y j m u j ą c JEDYNIE 
ORYGINALNE p L Ł j r 

Gum. .? 
P A T E N T f R A N C , NR 7 O O . 3 0 * 
P A T E N T A M Ę R . Na 1 0 3 0 7 0 1 

ONDULACJA t rwała komplet 6 t l I gwaran
cją, grube naturalne lociki i szerokie fale. 
„Józef, Nawrot 54a, te l . 191-85. 

Lecznico 
dl«rt Psów 

tek. wet IW. A. Rełcfca 
G d a ń s k a 1 1 7 

(róf. Zamenhofa ) tei. 175-77. 
STRZYŻENIE 

K O N G R E S R E K L A M O W Y . 
W roku bieżącym na kontynencie europej

skim odbędą się dwa kongresy, poświęcone za
gadnieniom propagandy gaspodarMeJ mianowi
cie: 

W dniach od 6 do 11 czerwca we Wiedniu 
Kongres Kontynentalnego Związku Reklamowe 
go, zaś od dnia 25 do 29 czerwca w Glasgow 
(Szkocja, Kongres Związltu Brytyjskiego) . 

W obu Kongresach bierze udział Polski Zwią 
tek Reklamowy, organizujący uczestnictwo fa
chowców z Polski. 

N a Kongresach z ramienia P Z R wygłoszą 
referaty: prof. S. Z. Zakrzewski — o współ-

I pracy międzynarodowych organizacji propagan 
i dowych, dyr. Zygmunt Michałowski — świato-
I we archimum reklamy, dyr. Mlecsysław Clepliń 
1 ski, propaganda własna wydawnictw prasowych 

radca Włodzimierz Rpferowski (Ministerstwo 
Oświaty) nauczanie reklamy. 

Informacj i o Kongresach udziela Sekreta
r iat Polskiego Związku Reklamowego, Królew
ska 5, Warszawa. 

Wyszedł z druku nr 4-ty „Prasy", organu 
Polskiego Związku Wydawców Dzienników' 1 
Czasopism. 

W artykule wstępnym, zatytułowanym „O 
rozwój prasosnawstwa w Polsce" dyr. Stani
sław Kauzik omawia poziom naukowy i zakres 
działania instytutów prasoznawczych zagranicą 
(Franc a, Niemcy i Stany Zjednoczone A. P . ) 
oraz kreśli program prac organizowanego obe 
enla i Inicjatywy władz Związku Wydawców 
T o w a n y s t w a Wiedzy Prasowej, pierwszego in 
atytutu prasoinawczego w Polsce. 

Ar tyku ł następny p.t. „Pięć lat na stanowi
sku Ministra Pocat i Telegrafów" poświęcony 
jest pełnej uznania charakterystyce działalno
ści p. Ministra Poczt i Telegrafów inż. Emi la 
Kalińskiego. 

Ar tyku ł p.t. „Prace nad uporządkowaniem 
rynku ogłoszeniowego" informuje o sfinalizo
waniu na terenie Polskiego Związku Wydaw

ców Dtleników i Csasopism szeregu prac, zmie 
t ia jących do uporządkowania i unormowania 
różnych zagadnień polskiego rynku ogłoszenio
wego 

Dale j znajdujemy interesujące relacje z te 
gorocznych Targów Lipskich: Franciszka Ku 
sza w artykule p.t. „Bugra" — poświęconym 
działowi maszyn i urządzeń drukarskich orat 
Aleksandra Gozdowskiego — „Wystawa prasy 
fachowej na Targach Lipskich" — o między
narodowej wystawie czasopism fachowych. Sze 
reg ciekawych przykładów akcji prop<V&idy 
zbiorowej omawia artykuł p.t. „Sukcesy propa
gandy zbiorowej". „Polskie dzienniki wspólne", 
artykuł Leona Zieleniewskiego, zaznajamia czy 
telnika ze specjalnym typem pism, wydawanym 
w zastępstwie gazet, w okresach przejściowych 
kiedy gazety nie ukazują się. Dział artykułów 
uzupełniają prace sprawozdawcze: „Niemiecka 
poczta państwowa i prasa w roku 1936", i 
„Działalność ToW. „Ruch" w roku 1937". 

Zamykają nowy zeszyt „Prasy" zwykłe ru
bryki : Prace Związku Wydawców, Organizacje 
i sprawy dziennikarskie, Kronika krajowa, P ra 
wo a W '* i Prasa na szerokim świecie. 

Wycieczki morskie 
na ro k 1938 

ROWERY, od naltańsrych do najwykwitniei-
s7.ycli oraz maszyny do szycia,, najkorzystniej 
kupić można w firmie: Redzla, Łódź, Bałucki Ry 
nek 9, tel. 113-99. 

PRZYCHODNIA D L A C H O R Y C H 
I G I E R S H A K , t e l . 1 1 6 - 3 3 

przyimufa leecarzc we w$zu§ilfleli specjalnościach 
R o e n t g e n 1 G a b r e t F i z y k a l n e j T e r a p i i . PORADA 3 ł ł . C z y n n a o d 9 r a n o d o 8 w i e c z ó r 

AraBUL/UORWIl 
Z a c h o d n i a 5 2 f ront I p i ę t ro 

skórno-weneryczne 

11—12 Dr. Dutkiewicz 
12—114 Dr. Skuslewlcz 
114—i Dr Nitecki 

P O R A D A 

( P i o t r k o w s k a 17, t e ! 134-67) 
3tt—5 Dr Ekkert 

Dr Balicka 
Dr Stawowczyl 
Dr Lipski 

5-4> 
5—7 
7—8 

Z Ł O T E 

1) do H e l s i n e k 
18/6 — 21/6 ceny od zł. 90.— 

2) Na Fjordy Norwegii 
17/7 — 27/7 ceny od tl 326.— 

3) Do Kopenhagi 
21/7 — 24/7 — od zł . 84.— 

4) Do Stolic 
Skandynawskich 

1/8 — 8/8 — ceny od z ł . 260.— 
informacji udziela i miejsca 

rezerwuje biuro podróży 

Wagons - Lits Cook 
Łódź , P I O T R K O W S K A 68 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 0 . 

\ m > i i , , l 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
Afiejfifa Bibliottkt Publieina (ul. Andrtej i U ) 

otwarta dla publlraanici codziennie, pron niedziel 
I iwiil od «. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19. 

Mie/ilra Ctytetnia PISM t FFYPNIYCTALNIN K«:'«-
irk DLA D»ROTLYRH (al . Rokltlńsks 1) otwarta dis 
publicznoiał coditientila, pr6ot sobót, nieduel i 
>«•«!, od g. 14 da 21. 

// Mirjikt CiyWnia P<IM i Wypożyczalnia Kiłę. 
ich dla DORATLYCH (al. Rzgowska 74) otwarta dla 
poblietnoiei codziennie, PRÓCZ tobół, niedziel i 
•wi,t od ti 14 do 21. 

Mit/TKI* Muttum PRRYRODNICTO . Pedagf>GICIHT 
(Park Sienkiewicza). Działy: lootogirzny, boUni-
esBy, mineralogiczny I aełuony przyrody — ntwurte 
dla pttblietnoici roalzirniue od g. 9 do 16, w nie
dziele od g. 10 d a 14. 

MIEJLKIE MUZEUM EMOGRAFICZNE (ul. Piotrkow
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny — 
otwarta dla publiczności w środy, piglki, soboty 
l niedziele w godzinach od 10 do 16. 

MIEJSKI* MUZEUM / / ' ( (arj i i Sztuki IM. J. I H. 
ITARTOIZEUKCTTU) (Plac Wolności 1). Działy: sztuka 
X I X wieku i międzynarodowa sztuka inodernisly-
rma — otwtrte dla publiczności w środy, (obory 
i rlledtlels w godzinach ad 10 do 15. 

Wystaura Związku Zaustdowego 1'olskich Atly. 
stów . Plastyków u> Łodzi w I.P.S, Tark Sienkie
wicza. 

Salon Siftifc Pięknych Karola Endego, Nawrot U 
tel. 153-5« 



ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Zjazd inżynierów portowych 

państw bałtycko - skandynawskich. 
wir****"' A 

Uczestnicy zjazdu inżynierów portowych państw bałtycko-skandynawskich, który od 
był się w Gdyni. Uczestnicy zjazdu, najznakomitsi fachowcy portowi portów bałty
cko-skandynawskich, stoją przed statkiem „Jadwiga" na chwilę przed odjazdem 

do Jastarni. 

Współpraca sportowa polsko-litewska. 

1 REWII WOJSKOWEJ W RIYPIIE 

Okazały gmach Izby Kultury Fizycznej w Kownie. 

Pożar parowca „La fayet te" w Ha wrze 

Loża królewska w której król Wiktor Ema 
miel, kanclerz Hitler, 1 Mussolłnł przyjmo
wali defiladę. 

STRAJK STEWARDÓW 

Tanki pod łukiem 1 ytusa. 

Kopiec Józefa Piłsudskiego w Ziemi Siedleckiej 

I Strajkujący stewardzi statku „Champlaln" 
spacerują po molo. Strajk stewardów unie
ruchomi! niemal całą francuską flotę pasa

żerską. 

Zdjęcie z lotu ptaka, z olbrzymiego pożaru wielkiego, francuskiego parowca „La 
fayette" we francuskim porcie Le Havre. Pożaru tego parowca nie zdołano do chwili 

obecnej ugasić. 

Karoseria z dykty. 

Brytyjska wystawa imperialna 
w Glasgow. 

W dniu 15 maja odbędzie się w obecnościprzcdstawicieli władz we wsi Zawada-Ma-
jówka, gminy Przesmyki powiatu siedleckiego, uroczyste poświęcenie kopca, wznie 
słonego samorzutnie pracą własnych rąk przez włościan powiatu siedleckiego, dla 
uczczenia pamięci Marszałka Piłsudskiego. Usypany kopiec ma u podstawy 22 metry 
średnicy, oraz 13 mtr. wysokości. Na szczycie kopca ulokowano olbrzymi głaz z na
pisem: „Józefowi Piłsudskiemu — Ziemia Siedlecka". U podstawy kopca mieścić się 

będzie ozdobnie wykonany krzyż „Virtuti Alilitarł". 

O L B R Z m i P O Ż A R T O R F O W I S K W A N G L I I 

Na wyścigach małych samochodów w hamburskim parku miejskim odniósł zwycię-
"stwo wóz, którego karoseria była zrobiona z dykty, 

Angielska para królewska przed główną 
bramą angielskiej wystawy Imperialnej w 
Glasgow, która obrazuje wszechstronny 
dorobek gospodarczy, kulturalny i techni
czny całego Imperium Brytyjskiego wraz 

z koloniami. 

W Derwent Yalley (hrabstwo Derbyshire) wybuchł olbrzymi pożar torfowisk, który 
zagraża dwunastu wsiom. Cała ludność pracuje nad wykopaniem wału, który ma być 
zaporą przed dalszym rozszerzaniem się ognia. Dotychczas wykopano wał długości 

16 km. Na zdjęciu pożar zdjęty z samolotu. 

SILNEJ FLOTY WOJENNEJI 
KOLONU * 


